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WYSZYŃSKIEGO – PRZEJŚĆ 
PRZEZ PASY I NIE ZGINĄĆ
▶ W ubiegłym roku zginął tam 
kierowca, niedawno został potrą-
cony 14-latek. Chodzi o feralne 
skrzyżowanie ul. Wyszyńskiego 
z ul. Skrzypczyka w Tarnowskich 
Górach. Było pismo mieszkańców 
okolicznych ulic, wizja lokalna, są 
nowe wypadki. 

Czytaj – str. 3

NIC INNEGO, TYLKO 
BARBARZYŃSTWO
▶ W Kaletach ktoś postrzelił 
kota. Właściciele czworonoga są 
wstrząśnięci. – Teraz strzelał do 
kota, kiedyś może zacznie strze-
lać do nas – mówią wyraźnie za-
niepokojeni.

Czytaj – str. 4

OPŁATY ZA ŻŁOBKI W GÓRĘ
▶ 45 zł – o tyle w przyszłym roku 
wzrośnie miesięczna opłata za 
żłobek publiczny w Tarnowskich 
Górach. Podwyżki nie ominą 
placówek prywatnych, które nie 
mogą liczyć w 2020 roku na dofi-
nansowanie w ramach rządowe-
go programu Maluch+.

Czytaj – str. 8

NIE CHCĄ STRZELNICY NA 
SZKALE
▶ Część mieszkańców Radzion-
kowa zdecydowanie sprzeciwia 
się budowie strzelnicy na Szkale. 
Mówią, że nie chcą spacerować 
w hałasie wystrzałów z broni.

Czytaj – str. 5

NIE PŁACISZ CZYNSZU? 
MIESZKAJ W KONTENERZE
▶ – To nie ma być getto, jakieś 
budy, tylko estetyczne loka-
le o obniżonym standardzie 
– mówi burmistrz Miastecz-
ka Śląskiego Michał Skrzydło 
o planach postawienia konte-
nerów socjalnych w okolicy ul. 
Niepodległości.

Czytaj – str. 11

RODZICE MAJĄ ŻAL O TO, ŻE 
DYREKCJA MILCZAŁA
▶  – Gdybym był dyrektorem 
szkoły, już przy podejrzeniach 
nie wydawałbym posiłków. Wo-
lałbym, żeby przez tydzień dzieci 
chodziły głodne niż się zatruły 
– powiedział Jarosław Wasąż-
nik, przewodniczący rady gminy 
Świerklaniec.

Czytaj – str. 12

CZY ZNÓW RUSZĄ POCIĄGI 
Z TARNOWSKICH GÓR DO 
OPOLA? 
▶ W grudniu mija 8 lat od zlikwi-
dowania połączenia kolejowego 
Tarnowskie Góry – Opole. Nie-
dawno w internecie pojawiła się 
petycja dotycząca przywrócenia 
pociągu. Pomysłodawcy przeko-
nują, że to najlepszy moment.

Czytaj – str. 13

JAK TARNOWSKIE GÓRY 
GOŚCIŁY MISTRZOSTWA 
EUROPY
▶ Mistrzostwa były europejskie, 
ale startowali w nich także za-
wodnicy z Korei Północnej. Roz-
poczęła je defilada z udziałem 
reprezentacji 13 państw. 
 Czytaj – str. 19

LAURA GWIŻDŻ Z NOWEGO 
CHECHŁA USTANOWIŁA TRZY 
REKORDY POLSKI
▶  L a u r a  G w i ż d ż  z  N o w e g o 
Chechła na przełomie listopada 
i grudnia uczestniczyła w mi-
strzostwach Europy w trójboju 
siłowym klasycznym, które od-
były się na Litwie.
 Czytaj – str. 23

Kolejny wypadek na przejściu 
dla pieszych, tym razem na ul. 
Częstochowskiej w Tarnowskich 
Górach. Poszkodowana 78-let-
nia kobieta zmarła dwa dni póź-
niej w szpitalu. Kolejna tragedia 
wywołała dyskusję czy przejścia 
dla pieszych są w Tarnowskich 
Górach bezpieczne. Jak wzor-
cowo powinny być oświetlone 
zebry, można zobaczyć na ul. 
Bytomskiej na Osadzie Jana. 
Oświetlenie wykonano po tym, 
jak... zginęła tam piesza. 

 Czytaj – str. 2W środę w ubiegłym tygodniu, tuż po godz. 17, przechodzącą przez przejście dla pieszych kobietę, potrącił samochód
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Piesi w pułapce. Kierowcy 
pod pręgierzem

ALICJA JURASZ

� W tym roku przypada 

30-lecie narodowego 

konkursu piękno-

ści,  więc proszę 

przygotować się na 

wieczór pełen emo-

cji i niespodzianek! 

Jeśli 8 grudnia uda mi się 

zdobyć ten prestiżowy ty-

tuł, na pewno będę godnie 

reprezentować nasz kraj na 

arenie międzynarodowej � 

zapowiadała Magdalena Ka-

siborska. 

Gala finałowa odbyła się 

w Międzynarodowym Cen-

trum Kongresowym w Kato-

wicach. O tytuł walczyły 24 

finalistki. Oprócz prestiżu i 

korony zwycięstwo w kon-

kursie wiąże się z nagrodą 50 

tys. zł oraz udziałem w mię-

dzynarodowych konkursach. 

Magdalena Kasiborska 

ma 19 lat. Pochodzi z Zawa-

dy, uczyła się w liceum w 

Kamieńcu. Studiuje kosme-

tologię, w przyszłości nie 

wyklucza kierunku medycz-

nego. 

Dokończenie na str. 14

Miss Polski 
jest z naszego 
powiatu
Dwa tygodnie temu pytaliśmy na pierwszej stronie 
„Gwarka”, czy 19-latka z Zawady ma szansę zostać 
Miss Polski 2019. 8 grudnia poznaliśmy odpowiedź 
– Magdalena Kasiborska wygrała konkurs 
piękności i zdobyła koronę.
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Komentarze, które uka-
zały się pod naszym po-
stem na temat wypadku:

▶ „Pomimo tego, że 

latarnie są czasem tuż 

przy przejściach, to 

świecą głównie na ulicę i 

to tak słabo, że zupełnie 

nie widać nikogo kto stoi 

przy przejściu. Fajne są 

przejścia na obwodnicy: 

oświetlone pobocze i 

migające pomarańczowe 

światło dla kierowców!” 

▶ „Przejście jest nieoświe-

tlone. Jeżdżę tą drogą 

codziennie. Zawsze w 

tym miejscu zwalniam. 

Drodzy Piesi: używajcie 

odblasków...” – apeluje 

internautka. „

▶ Codziennie jeżdżę do 

Tarnowskich Gór do pracy 

i wyjeżdżam z niej (w 

okresie zimowym) jak 

już jest ciemno. Wtedy 

zastanawiam się, czy 

ludzie mają w ogóle jakiś 

instynkt samozacho-

wawczy? Nie tyczy się 

to tylko TG, bo w innych 

miejscowościach jest 

nie lepiej. Czasem pieszy 

potrafi się zachować jak 

cywilizowany człowiek, 

ale sama infrastruktura 

dróg i chodników utrudnia 

widoczność”.
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Do tragicznego wypadku 

doszło w środę, 4 grudnia. 

Tuż po godz. 17, przecho-

dzącą  przez przejście dla 

pieszych kobietę  potrącił 
samochód. Poszkodowaną, 

która straciła przytomność, 

zajęli się ratownicy medycz-

ni. Zmarła w szpitalu. 

Kobietę  potrącił  48-la-

tek kierujący nissanem. Był 
trzeźwy. Po tragicznym wy-

padku odżyła dyskusja o po-

wodach potrąceń pieszych, 

w tym o źle oświetlonych 

przejściach. � Pojechałem 

tam w piątek, przejście jest 

dobrze oświetlone. Nie mamy 

także informacji, żeby Tau-

ron naprawiał po wypadku 

latarnię przy przejściu, gdzie 

doszło do potrącenia � mówi 

Arkadiusz Czech, burmistrz 

Tarnowskich Gór. Na mate-

riale zarejestrowanym przez 

redakcję � Gwarka�  widać, że 

latarnia przy przejściu rze-

czywiście świeciła. Na ile 

mocno? Nie sposób to ocenić, 

bo w pobliżu stały z włączony-

mi mocnymi światłami wozy 

strażackie, karetka pogotowia 

i radiowóz. 

Nie ma jednak wątpliwo-

ści, że w Tarnowskich Gó-

rach jest dużo słabo oświetlo-

nych przejść. Przed samym 

urzędem miejskim na ul. 

Sienkiewicza jest przejście 

usytuowane daleko od la-

tarń, w półmroku tonie zebra 

przy poczcie głównej. Przy 

skrzyżowaniu ulic kard. Wy-

szyńskiego i Wyspiańskiego 

na trzy przejścia nad dwo-

ma nie ma latarń ulicznych, 

podobnie jest z przejściem 

u zbiegu Opolskiej i Opato-

wickiej. Wyliczać można by 

długo, a każde takie przej-

ście to pułapka dla pieszych. 

Gdy dochodzi do wypadku, 

złe oświetlenie nie tłumaczy 

kierowcy. � Zgodnie z prze-

pisami pierwszeństwo na 

przejściu dla pieszych ma za-

wsze pieszy � mówi podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej komendy poli-

cji. Kierowca nie ponosi od-

powiedzialności za wypadek, 

jedynie gdy pieszy wtargnął 
na przejście lub przebiegał. 

Większość wymienionych 

powyżej ulic, to drogi powia-

towe. � Ale za oświetlenie 

odpowiada nie zarządca, lecz 

gmina, na terenie której dro-

ga się znajduje � mówi Barba-

ra Myland, dyrektor Zarządu 

Dróg Powiatowych w Tarnow-

skich Górach. 

� Jednak każdy zarządca 

odpowiada za bezpieczeń-

stwo na drodze i do jego obo-

wiązków należy wytypowa-

nie miejsc niebezpiecznych 

i poinformowanie nas, gdzie 

należy poprawić oświetlenie 

� odpowiada Joanna Czyżew-

ska, kierownik Miejskiego 

Zarządu Ulic i Mostów w Tar-

nowskich Górach. Dodaje, 

że na pewno przydałaby się 

wspólna analiza przejść z ZDP 

i policją. � Tam, gdzie budu-

jemy nowe ulice czy chod-

niki jest już zupełnie inne 

oświetlenie, uwzględniające 

także lokalizację przejść dla 

pieszych. Ale mimo tego, że 

co roku poprawiamy stare 

oświetlenie na pewno jest 

szereg przejść, gdzie przy 

złych warunkach pogodo-

wych nie jest bezpiecznie � 

dodaje. Wnioski o poprawę 

oświetlenia może kierować 

do gminy nie tylko ZDP, ale 

i mogą to robić mieszkańcy.

Czym innym niż oświe-

tlenie ulic  są  specjalnie 

oświetlone przejścia. Takie 

znajduje się na przykład koło 

� Ekonomika�  na ul. Sobie-

skiego czy na Osadzie Jana na 

ul. Bytomskiej. Wybudował 
je powiat. � To są elementy 

infrastruktury drogi i odpo-

wiada za nie zarządca � mówi 

kierownik Czyżewska.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Piesi w pułapce. Kierowcy pod pręgierzem

Kobietę potrącił 48-latek kierujący nissanem. Był trzeźwy
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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Gazociąg dla gminy Tworóg nie 

jest kłopotem. Część miesz-

kańców jednak awarii się zlę-

kła. Spółka uspokaja - mamy 

11 tysięcy kilometrów insta-

lacji, a awarie to absolutna 

rzadkość.

W niedzielę,  1  grudnia, 
w okolicy ul. Świniowickiej 
w Tworogu rozszczelnił się 
gazociąg. Z rury zaczął się 
wydobywać gaz pod wysokim 
ciśnieniem. Policja zamknęła 
drogę Tworóg–Świniowice, 
na miejsce wezwano straż 
pożarną z Tworoga i Tarnow-
skich Gór oraz specjalistycz-
ną ekipę z 	 rmy zarządzającej 
urządzeniami i rurociągiem. 
Awarię udało się usunąć po 
kilku godzinach bez jakich-
kolwiek strat. Szczęśliwie nie 
doszło do zapłonu. Sytuacja 
wyglądała jednak groźnie. Już 
z dużej odległości można było 
usłyszeć głośny szum gazu 
wydobywającego się z uszko-
dzonego przewodu. Część 
mieszkańców wystraszyła się 
awarii. Na szczęście wszyst-
ko działo się dość daleko od 
ludzkich siedzib. 

Wójt Tworoga Eugeniusz 
Gwóźdź, który o rozszczel-
nieniu rurociągu dowiedział 
się od straży pożarnej, mówi, 
że gmina nie ma żadnego 
dodatkowego ubezpieczenia 
od ewentualnych następstw 
awarii tego typu instalacji 

przebiegających przez jej te-
ren. W razie awarii całkowi-
tą odpowiedzialność ponosi 
administrator gazociągu, 
w przypadku Tworoga jest to 
firma Gaz-System i w razie 
czego swoich praw należy 
dochodzić z firmą. Szczęśli-
wie tym razem żadne szko-
dy w grę nie wchodzą. Wójt 
Gwóźdź dodaje, że gazociąg 
przebiegający przez gminę 
nie powoduje specjalnych ob-
ostrzeń dla samej gminy lub 
jej mieszkańców. Jest oczy-
wiście strefa ochronna, którą 
prawo wyłącza z zabudowy, 
ale oprócz tego zakazów czy 
nakazów nie ma. 

Co było powodem roz-
szczelnienia przewodów? 
Iwona Dominiak, rzecznik 

prasowy spółki Gaz-System 
nie potrafiła odpowiedzieć 
na to pytanie. – Jest na to za 
wcześnie. O przyczynach bę-
dziemy mogli mówić dopiero 
po zakończeniu ekspertyz – 
mówi rzeczniczka. W firmie 
zostanie powołany specjalny 
zespół, który przeprowadzi 
dogłębną analizę zdarzenia, 
zbada okoliczności, zapozna 
się z ustaleniami z miejsca 
awarii. Dopiero potem będzie 
można określić, co takiego się 
stało, że gaz zaczął się wydo-
bywać na zewnątrz. 

D ok ła d n e  ok re śl e n i e 
przyczyn i wnioski zebrane 
podczas awarii i jej likwida-
cji są potrzebne nie tylko po 
to, by „rozliczyć” ten jeden 
wypadek. Potrzebne są także 

po to, by, jeśli okaże się, że 
gdzieś popełniono błędy, ta-
kich błędów unikać w przy-
szłości. – Z  każdej awarii 
wyciągamy wnioski. Ale też 
instalacje gazowe są najbez-
pieczniejsze ze wszystkich 
instalacji przemysłowych 
– mówi Iwona Dominiak. 
Budowane są z rur najwyż-
szej jakości, produkowanych 
w ściśle kontrolowanym pro-

cesie technologicznym. Są 
zabezpieczone przed koro-
zją, mają kontrolowane spa-
wy. Gaz-System jest właści-
cielem 11 tysięcy kilometrów 
sieci w całej Polsce. Awarie 
to absolutna rzadkość. 

Oczywiście pod warun-
kiem przestrzegania prze-
pisów prawa. Gazociągi 
otoczone są tzw. strefą kon-
trolowaną. Jej szerokość jest 

uzależniona od średnicy rur 
i roku budowy. W stre	 e pa-
nują ostre przepisy, nie tyl-
ko te, o których mówił wójt 
Tworoga Eugeniusz Gwóźdź. 
Jedna z ważniejszych to ta, 
że wszelkie roboty w strefie 
należy prowadzić po zgło-
szeniu i pod nadzorem 	 rmy 
gazowniczej, do której należy 
rurociąg.
JACEK TARSKI

Gmina gazu się nie boi

Gaz wydobywał się spod ziemi z głośnym sykiem
 FOT. KP PSP

W ubiegłym roku zginął tam 

kierowca, w listopadzie zo-

stał potrącony 14-latek. Cho-

dzi o feralne skrzyżowanie ul. 

Wyszyńskiego z ul. Skrzyp-

czyka w Tarnowskich Górach. 

Było pismo mieszkańców 

okolicznych ulic, odbyła się 

wizja lokalna, ale dalej jest 

tak samo niebezpiecznie jak 

było. Są za to nowe potrące-

nia.

Na ul icy  Wyszyńskiego 
w  ogóle nie ma przejścia 
dla pieszych, które można 
pokonać bez strachu. Do po-
trąceń pieszych dochodzi na 
ulicy regularnie. Najgorzej 
jest przy skrzyżowaniu ze 
wspomnianą ul. Skrzypczy-
ka – ponieważ trudno z niej 
wyjechać, kierowcy często 
tracą cierpliwość lub źle oce-
niają prędkość samochodów 
pędzących Wyszyńskiego 
i nieszczęście gotowe. 

W ubiegłym roku miesz-
kańcy okol icznych ul ic 
zwrócili się z  pismem do 
Zarządu Dróg Powiatowych 
i  Starostwa Powiatowego 
w  Tarnowskich Górach. 
Apelowali o poprawę bezpie-
czeństwa w tym miejscu np. 
przez zamontowanie sygna-
lizacji świetlnej. Podkreśla-
li, że z przejścia regularnie 
korzystają dzieci w drodze 
do szkoły. Odbyła się wizja 

lokalna. Ale sygnalizacji 
świetlnej nie będzie – bo 
źle wpłynęłaby na płynność 
ruchu na Wyszyńskiego. – 
W pobliżu jest rondo i roz-
jazd, ciężko byłoby zastoso-
wać taki cykl sygnalizacji, 

który umożliwiłby płynny 
ruch na tym odcinku – mówi 
Barbara Myland, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych 
w Tarnowskich Górach. 
Dodaje, że nie chodzi tylko 
o samochody osobowe. Już 

teraz kierowcy autobusów 
skarżą się na opóźnienia w 
rozkładach jazdy, związane 
z trudnym wyjazdem w tym 
miejscu. 

Na skrzyżowanie jest inny 
pomysł. Należy uspokoić 
ruch. W praktyce oznacza to 
zwężenie jezdni i zrobienie 
z dwóch pasów od obwodni-
cy w stronę Starych Tarno-
wic jednego. To rozwiązanie 
ma wymusić na kierowcach 
wolniejszą jazdę. – Aktualnie 
kierowcy, którzy jadą od ob-
wodnicy lewym pasem w dół 
rozpędzają się na łuku i przy 
dużej prędkości dochodzi 
do wypadków i  potrąceń 
na skrzyżowaniu. Współ-
pracujemy z miastem przy 
projekcie dróg rowerowych 
i  w ramach tej inwestycji 
na pewno wprowadzimy 
zmiany na ul. Wyszyńskie-
go – zapowiada Barbara My-
land. Tyle, że pomysł nie jest 

nowy. Była o nim mowa już 
rok temu, a ścieżką rowero-
wą na Wyszyńskiego będzie 
można pojechać prawdopo-
dobnie w 2023 roku. 

ZDP wciąż analizuje inne 
rozwiązanie – wprowadzenie 
na pechowym skrzyżowaniu 
oznakowania ostrzegawcze-
go. – Raczej nie będzie to 
migające na pomarańczo-
wo światło, bo po innych 
odcinkach dróg widzimy, 
że kierowcy się do niego 
przyzwyczaili i nie zwraca-
ją już uwagi. Chcielibyśmy 
zastosować inną formę, ale 
wszystko zależy od kwestii 
	 nansowych i technicznych 
– mówi Barbara Myland. 
Nie ma jednak konkretne-
go terminu – dyrektor ZDP 
odpowiada, że nie wie, czy 
wdrożą rozwiązanie jeszcze 
przed czy po budowie dróg 
rowerowych.
ALICJA JURASZ

Wyszyńskiego – przejść przez pasy i nie zginąć

Mieszkańcy chcą poprawy bezpieczeństwa na przejściu przez 

ul. Wyszyńskiego w rejonie ul. Skrzypczyka. Na razie zmienia się 

tylko jedno � rośnie liczba oÞ ar
 FOT.  JACEK TARSKI 

Na skrzyżowanie jest 

inny pomysł. Należy 

uspokoić ruch. W prakty-

ce oznacza to zwężenie 

jezdni i zrobienie z dwóch 

pasów od obwodni-

cy w stronę Starych 

Tarnowic jednego. To 

rozwiązanie ma wymusić 

na kierowcach wolniejszą 

jazdę.
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40 DNI I NOCY
▶ Ziemięcice. 7.12 na ul. Mikulczyckiej policjanci ze Zbrosławic 
zatrzymali do kontroli mazdę, kierowaną przez 20-latka. Miał 
przy sobie ponad gram marihuany, a na dodatek był poszuki-
wany przez sąd do odbycia kary 40 dni pozbawienia wolności. 
MIMO ZAKAZU
▶ Tarnowskie Góry. 7.12 na ul. Włoskiej wywiadowcy zatrzy-
mali mazdę kierowaną przez 35-latka. Mężczyzna miał sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych.
NA PRZEJŚCIU
▶ Tarnowskie Góry. 6.12 na ul. Wyszyńskiego opel insignia 
kierowany przez 18-latkę potrącił idącą przez przejście dla 
pieszych 24-letnią kobietę. Ofiara zdarzenia trafiła do szpitala 
w Piekarach Śląskich.
SKRADZIONY Z POSESJI
▶ Szałsza. 5.12 z posesji przy ul. Tarnogórskiej skradziono vol-
kswagena multivana. Auto warte było 120 tys. zł. 
▶ Tarnowskie Góry. Tego samego dnia z posesji przy ul. Wy-
szyńskiego skradziony został vw jetta wart 30 tys zł.
ZGRANA EKIPA
▶ Tarnowskie Góry. 5.12 w markecie przy ul. Nakielskiej poli-
cja zatrzymała trzech mężczyzn w wieku 17, 22 i 24 lata i 2 
kobiety w wieku 17 i 20 lat. Ekipa postanowiła wyłudzić pie-
niądze za zwrot towaru. Kupili wkrętarkę wartą 350 zł i zapła-
cili za nią. Potem jeszcze raz weszli do sklepu, z półki zabrali 
drugą i, mając w ręku paragon za zakupiony wcześniej sprzęt, 
poszli do kasy dokonać „zwrotu”. Nie udało się. 
1000 DZIAŁEK
▶ Kalety. 5.12 na ul. Fabrycznej zatrzymano do kontroli toyotę. 
Kierowca był pod wpływem amfetaminy, a dodatkowo miał 
narkotyki przy sobie. To nie wszystko, bo w mieszkaniu męż-
czyzny w Piekarach Śląskich znaleziono około 1000 działek 
dilerskich amfetaminy i marihuany.
ZNIEWAŻYŁ I GROZIŁ
▶ Kamieniec. 4.12 policjanci zatrzymali 29-latka, który podczas 
interwencji znieważył funkcjonariusza i groził mu pozbawie-
niem życia. 
W OSTATNIEJ CHWILI
▶ Kalety. 2.12 w lesie policjanci w ostatniej chwili uratowali 
mężczyznę, który usiłował popełnić samobójstwo. Odcięli go 
i reanimowali aż odzyskał oddech. 
ZNISZCZONE PRZYSTANKI
▶ Zbrosławice. 2.12 lokalna policja otrzymała zgłoszenie, że 
nieznany sprawca zniszczył wiaty przystankowe w Jasionie 
przy ul. Głównej i Pyskowickiej oraz w Wilkowicach przy ul. 
Księżoleśnej. Straty to 3 tys. zł.

KRONIKA POLICYJNA

SPOD PARAGRAFU

reklama

JACEK TARSKI

Co powiedzieć o człowie-

ku, który z wiatrówki 

strzela do bezbron-

nego kota? Na usta 

same cisną się słowa, 

powszechnie uważa-

ne za nieparlamentar-

ne. Ale po co używać eu-

femizmów tam, gdzie rzecz 

trzeba nazwać po imieniu? 

Strzelić z wiatrówki w Bogu 

ducha winnego zwierzaka 

może tylko skończony idiota.

Kotka zwie się Madzia. 

Mieszka ze swoimi właści-

cielami w Kaletach przy ulicy 

Pokoju, niedaleko cmenta-

rza. Pani Barbara, właściciel-

ka i opiekunka Madzi mówi, 

że jej pupilka jest zwykłym 

dachowcem. Ma więc spory 

temperament, który gna ją na 

dwór. Zresztą, co w tym dziw-

nego, że kot nie chce siedzieć 

w domu, że potrzebuje ruchu 

i jak to kot, chce chodzić wła-

snymi ścieżkami. Więc pani 

Barbara wypuszcza Madzię. 

Kłopot w tym, że kotka zaczę-

ła komuś przeszkadzać.

Komu? Personalnie nie 

wiadomo. Ale na pewno ko-

muś, kto, jak to mówią na 

Śląsku, nie mo wszystkich 

w doma, czyli komuś, u kogo 

krucho z rozumem. Ten ktoś 

skombinował sobie wiatrów-

kę, prawdopodobnie karabi-

nek pneumatyczny i posta-

nowił urządzić kaletańskie 

safari. Po raz pierwszy wyru-

szył na łów w czasie � Gwar-

ków� , na początku września. 

W Kaletach o lwy i nosoroż-

ce trudno, a i umiejętności 

uzbrojonego w wiatrówkę pół-
główka nie te, by polować na 

grubego zwierza. Ale w drogę 

weszła mu Madzia, więc pożal 

się Boże � myśliwy�  wziął ją na 

cel i strzelił. Kot nie lew, szar-

żować na niego nie będzie, 

więc można było strzelać bez 

najmniejszego ryzyka. 

Śrut trafił kotkę w łopat-

kę. Postrzał na szczęście nie 

był groźny, Madzią zaopie-

kował się weterynarz, który 

wyjął śrut z rany i porządnie 

ją zszył. Kotka wkrótce wyli-

zała się z obrażeń. Znów była 

radosna, gotowa do dalekich 

wypraw poza płot posesji, 

gdzie mieszka. 

Przez prawie trzy miesiące 

był spokój. Pani Barbara już 

prawie zapomniała o zdarze-

niu, ale w ubiegłym tygodniu 

idiota z wiatrówką znów dał 
o sobie znać. Ponownie urzą-

dził sobie safari i ponownie 

pod lufę nawinęła się bidulka 

Madzia. I tym razem skończy-

ło się postrzałem. Znów trze-

ba było iść do weterynarza, by 

wyjął śrut, by zaszył ranę. 

Tym razem jednak właści-

ciele kotki nie odpuścili i po-

szli na policję. Zgłosili sprawę 

i mają nadzieję, że sprawiedli-

wość dopadnie zwyrodnialca 

i spowoduje, że raz na całe 

życie odechce mu się strzelać 

w kierunku zwierząt.

NIC INNEGO, TYLKO 
BARBARZYŃSTWO
W Kaletach ktoś postrzelił kota. Właściciele czworonoga są wstrząśnięci. – 
Teraz strzelał do kota, kiedyś może zacznie strzelać do nas – mówią wyraźnie 
zaniepokojeni.

Madzia otrzymała postrzał w 

łopatkę. Weterynarz wydobył 
śrut i zszył ranę
 FOT. ARCHIWUM 

Tarnogórski sąd rozpozna 
niebawem sprawę dwóch 
mieszkańców Radzionkowa. 
Panowie, w wieku 48 i 36 lat 
oskarżeni są o kradzież z wła-
maniem. Sąd ma podjąć decy-
zję bez procesu. Prokuratura 
wnioskuje o wyrok ośmiu mie-
sięcy ograniczenia wolności 
poprzez obowiązek wykony-
wania prac społecznych przez 
każdego z panów. 

TraÞ li przed oblicze prokura-

tora i można powiedzieć, że 

powodem tego było upodoba-

nie do kulturalnego spędza-

nia czasu przy muzyce. Otóż 

któregoś październikowego 

wieczora, obaj panowie sie-

dzieli sobie w renault lagunie 

jednego z nich i sącząc piwko 

sympatycznie gawędzili, słu-

chając jednym uchem włączo-

nego, samochodowego radia 

nadającego muzykę. Nieste-

ty, w pewnym momencie at-

mosfera spotkania została za-

kłócona ciszą. Wyczerpał się 

bowiem zapas prądu w aku-

mulatorze renault i radio siłą 

rzeczy zamilkło. 

Czyżby oznaczało to ko-

niec spotkania? Na to zna-

jomkowie jeszcze nie byli go-

towi. Jeden z nich postanowił 
więc jakoś zaradzić przykrej 

sytuacji. Akumulatora co 

prawda na szybko załadować 

nie mógł, ale przecież na 

parkingu, na którym parko-

wał renault akumulatorów 

była cała masa. Trzeba było 

jeden z nich po prostu sobie 

załatwić. Jedyny kłopot, że 

wszystkie były zamontowa-

ne w zamkniętych samocho-

dach, więc żeby jeden z nich 

� pożyczyć�  trzeba było jakoś 

się do niego dostać.

Jeden z panów, uzbroiwszy 

się uprzednio w śrubokręt, 

podszedł do parkującego bli-

sko fiata seicento, wytłukł 
szybę, otwarł drzwi, pokrywę 

silnika fiata i wymontowaw-

szy akumulator zaniósł go do 

renault. Podłączył i można 

było kontynuować tak miło 

zapowiadający się wieczór.

Piasku w tryby nasypała, 

jak to w takich sytuacjach 

bywa, policja. Panowie zostali 

zatrzymani i usłyszeli zarzuty. 

O ich dalszych losach zadecy-

duje sąd. (CR)

Kiedy się skończył prąd...
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SZKODA SŁÓW

AGNIESZKA RECZKIN

Jeszcze w listopadzie 

w CK � Karolinka�  mia-

sto zorganizowało 

spotkanie w sprawie 

przysz łości Szka-

ły. Ma tam powstać 

ośrodek sportów eks-

tremalnych, w tym na 

przykład trasy do biegów 

z terenowymi przeszkodami 

typu runmagedon i do rowe-

rowego downhilla. Poza tym 

miejsce nadal służyłoby re-

kreacji. Miasto na inwestycję 

chce zdobyć środki zewnętrz-

ne w ramach rewitalizacji te-

renów pogórniczych.

Do tego momentu prote-

stów nie ma. Szum zaczął się, 

kiedy pojawiła się koncepcja 

stworzenia sportowej strzel-

nicy. Miasto już wydzierżawi-

ło teren pod nią Stowarzysze-

niu im. kpt. Waltera Larysza. 

To ono, za własne pieniądze, 

ma wybudować obiekt. 

Na Facebooku utworzono 

stronę � NIE dla strzelnicy na 

Szkale w Radzionkowie � Pro-

test Mieszkańców� . Przeciw-

nicy budowy pojawili się też 

na spotkaniu w � Karolince�. � 

Nie jesteśmy przeciwni rekul-

tywacji Szkały, chcemy utwo-

rzenia miejsca bezpiecznego 

i przyjaznego mieszkańcom, 

które nie będzie uciążliwe 

pod kątem hałasu dla nas, 

naszych zwierząt i całego 

otoczenia � zaznaczają prze-

ciwnicy strzelnicy. Zbierają 

też podpisy pod protestem 

przeciw budowie obiektu.

Protestujący zaznaczają, że 

strzelnica będzie tam, gdzie 

teraz jest boisko. Uważają, że 

do wycięcia pójdą też drzewa 

i inna roślinność. � Jeżeli wła-

dze naszego miasta nie zmie-

nią swojej polityki w stosun-

ku do mieszkańców, to chyba 

warto zaopatrzyć się w ochra-

niacze słuchu � idealne i za-

lecane do rekreacji na naszej 

nowej Szkale. Nikt nie czuje 

potrzeby rekreacji wśród wy-

strzałów z broni�  � czytamy 

na Facebooku. Dodają, że 

Szkała jest jednym z ostatnich 

siedlisk dzikiej przyrody w Ra-

dzionkowie i szkoda niszczyć 

ją przez tak agresywne zago-

spodarowanie terenu.

Rzecznik radzionkowskie-

go urzędu miasta Jarosław 

Wroński wyjaśnia, że zde-

cydowano się wydzierżawić 

teren stowarzyszeniu, żeby 

mogło zacząć przygotowy-

wać dokumentację związaną 

z planowaną budową strzel-

nicy. Jednocześnie zapewnia, 

że nic w tej sprawie nie jest 

przesądzone. Umowę dzier-

żawy można przecież rozwią-

zać. � Analizujemy sytuację, 

rozważamy argumenty zgło-

szone przez przeciwników 

budowy strzelnicy � dodaje 

Wroński.

NIE CHCĄ STRZELNICY 

NA SZKALE

 FOT. ARCHIWUM GRUPY FB

Radzionkowianie nie mają nic przeciwko rekultywacji Szkały, 

jednak część z nich zdecydowanie sprzeciwia się powstaniu 

sportowej strzelnicy
 FOT. ARCHIWUM UM

Czytając informacje na stro-
nie miasta Tarnowskich Gór 
i FB, można dowiedzieć się, 
jakie Tarnowskie Góry i tar-
nogórzanie są wyjątkowi. 
Miasto rozwija się doskonale, 
a mieszkańcy z tej doskona-
łości czerpią pełnymi garścia-
mi. Sielski obrazek wygląda 
trochę inaczej, gdy skonfron-
tujemy go z rzeczywistością. 
Właśnie wymieniłem filtry 
w rekuperatorze, włączony 
od początku września (tak na-
prawdę sezon grzewczy zaczął 
się w listopadzie), a filtry wy-
glądają jak po roku używania. 
Polityka antysmogowa miasta 
w praktyce nie istnieje, nie ma 
woli, by trucicieli przynajmniej 
nauczyć efektywniejszych 
metod spalania, o mandatach 
i kontroli straży miejskiej nie 
ma mowy. Miasto za to chwali 
się, że kupiło drony, które mają 
ułatwić straży miejskiej walkę 
z trucicielami, zapominając, że 
same drony nie polecą, do tego 
potrzeba chęci działania, a tej 
ewidentnie nie ma. Mija trze-
ci rok od wpisania kopalni na 
listę UNESCO, a nie zrobiono 
nic, by doprowadzić do jakie-
goś stanu dziurawe ścieżki czy 
zaniedbany parking. Owszem, 
ZDP wyremontował Repec-
ką, ale przedłużenie chodnika 
w górnej części Repeckiej zro-
bione z ubitego pokruszonego 
asfaltu - to pokaz umiejętności 

ZDP. W wyjątkowych Tarnow-
skich Górach od 30 lat nie po-
trafiono zrobić kilometra drogi 
rowerowej, teraz podobno 
będą robić, jeśli tak jak ten niby 
chodnik na Repeckiej, to może 
niech nie robią nic. Wyjątkowe 
miasto ma transport publicz-
ny taki sobie, brak chodników 
(przy szkole na ul. Janasa zna-
lazły się pieniądze na parking, 
ale by od Donieckiej dokończyć 
chodnik i namalować przejście 
dla pieszych, to już nie ma). Ale 
przecież wyjątkowi mieszkań-
cy nie będą krytykować wyjąt-
kowego zarządu swojego mia-
sta i powiatu. Taki jest zresztą 
cel tej propagandy wyjątkowo-
ści, jak już zaliczą nas do wy-
jątkowych, to nie powiemy im 
„weźcie się do roboty”, bo być 
może stracimy status wyjąt-
kowości.
ŁUKASZ ZWEIFFEL

Nasz czytelnik prowadzi 
sklep w Świerklańcu. Segre-
guje odpady, bo dba o środo-
wisko. Alarmuje, że ostatnio 
jest problem ze skupem ma-
kulatury.

� Już od pewnego czasu sku-

py przyjmują makulaturę 

tylko za darmo. I to też nie 

wszystkie. A teraz słyszę, że 

niedługo w ogóle nie będzie 

można jej oddać. Znajomi 

mówią, że są z tym proble-

my w wielu miejscowościach 

na Śląsku. Staram się dbać 

o środowisko i segreguję 

śmieci. Zbieram kartony 

i odwożę do skupu � mówi 

Krzysztof Puch. Jeżeli prze-

staną je tam przyjmować, 

to o segregacji można zapo-

mnieć.

Zapytaliśmy w urzędzie 

gminy w Świerklańcu, czy 

przedsiębiorca może od-

dać kartony do PSZOK przy 

ul. Wiosennej. Okazuje się, 

że nieodpłatnie mogą tam 

dostarczać odpady segre-

gowane tylko mieszkańcy 

gminy, w ramach opłaty za 

wywóz śmieci. Nie mogą to 

być jednak śmieci związane 

z prowadzeniem działalności 

gospodarczej. (ESP)

Makulatura n iem ile widziana

– Niedługo będą stawać 
czołgami na chodniku. 
Nacisk takiej koparki to 
kilka ton. Kto jest odpo-
wiedzialny za ten chodnik? 
– denerwuje się czytelnik. 
Ul. Łukowa w Tarnowskich 
Górach należy do miasta. 
Jak dowiedzieliśmy się w 
magistracie, zarządca drogi 
nie prowadzi w tym rejonie 
żadnych prac budowla-
nych. (ESP)

 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA

Byłam z dziećmi w kinie w Tarnogórskim Centrum Kultury na fil-
mie „Baranek Shaun”. Niestety, dźwięk, a w zasadzie muzyka, bo 
to film bez dialogów, była tak głośna, że aż uszy bolały. Zdecydo-
wanie przeszkadzał. A co najważniejsze, dzieci momentami były 
przestraszone. Uważam, że podczas projekcji filmów dla najmłod-
szych widzów dźwięk powinien być nieco wyciszany.
CZYTELNICZKA (DANE DO WIAD. RED.) 

Nagłośnienie filmów pokazywanych w Miejskim Kinie Olbrzym 
jest dostosowane do wielkości sali oraz umiejscowione tak, żeby 
wszyscy widzowie, niezależnie od zajmowanych miejsc, mogli 
odbierać dźwięk na podobnym poziomie. W trosce o komfort 
naszych widzów staramy się dostosować głośność filmu do od-
biorców, ale często odbiór dźwięku zależy od indywidualnych 
preferencji. Niemniej bardzo dziękujemy czytelniczce za uwagi. 
Postaramy się, aby podczas seansów dla najmłodszych widzów 
dźwięk nie był zbyt donośny.
ALA SIWIK, DZIAŁ KOMUNIKACJI I PROMOCJI, TCK

Jako że prochy mojej żony znajdują się w kolumbarium na cmen-
tarzu komunalnym w Tarnowskich Górach, często odwiedzam 
ten cmentarz. Jestem pod wrażeniem porządku, jaki tam panuje. 
Członkowie mojej rodziny, którzy przyjechali do Tarnowskich Gór 
na Wszystkich Świętych z odległych zakątków kraju, także to za-
uważyli. Niepokoi mnie jednak stan kilkunastometrowych drzew 
iglastych, chyba sosen, które tam rosną. Drzewa wyglądają na 
chore i w razie wichury mogą być zagrożeniem dla przebywają-
cych tam ludzi, mogą też zniszczyć groby i kolumbarium. 
CZYTELNIK Z TARNOWSKICH GÓR 

Część mieszkańców Radzionkowa zdecydowanie sprzeciwia się budowie strzelnicy 
na Szkale. Mówią, że nie chcą spacerować w hałasie wystrzałów z broni.
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JACEK TARSKI JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

ZDANIA PODZIELONE

POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

� Pieszy ma zawsze rację, dopóki żyje�  - na-

klejkę z takim napisem widziałem kiedyś na 

masce samochodu. Napis był po rosyjsku, 

a auto z tablicami rejestracyjnymi zza wschod-

niej granicy. W Polsce najsku-

teczniejsza strategia, żeby nie 

zginąć na przejściu dla pieszych, 

to nie robić ani kroku do przodu, 

dopóki nie będziesz pewny, że 

kierowca nadjeżdżającego auta 

zauważył cię i zwalnia. Nie ma co 

się obnosić z pierwszeństwem na 

pasach, bo marna to pociecha, 

że nie z twojej winy traÞ łeś do szpitala czy na 

cmentarz.

Często słyszę, że piesi chodzą za ciemno 

ubrani i nie noszą odblasków. Racja, ale czy 

w kraju, który chlubi się liczącą ponad 1000 

lat państwowością, piesi powinni być zdani 

tylko na siebie? Mam wrażenie, że zarządcy 

dróg żyją w przekonaniu, że jak połatają dziury 

i zadbają o to, by latarnie uliczne świeciły, to 

mogą spać spokojnie w poczuciu dobrze speł-
nionego obowiązku. Otóż niektórzy i piesi, 

i kierowcy mają większe wymagania.

W 2018 r. w Polsce w wyniku nieustąpie-

nia pierwszeństwa pieszemu doszło do 3039 

wypadków, podczas których zginęło 215 osób 

i 2958 zostało rannych. Pierwsza połowa tego 

roku była gorsza niż analogiczny okres 2018 r. 

Czas ucieka, a bezpieczniej wcale nie jest.

Technika, gdy chodzi o poprawę bezpie-

czeństwa na przejściach, rozwija się, ale na 

drogach powiatu tarnogórskiego jakoś tego 

specjalnie nie widać. A wachlarz pomysłów 

jest bardzo szeroki. Najtańsze 

kocie oczka drogowe, które 

montuje się w nawierzchni 

przy przejściu, kosztują nie-

całe 10 zł za sztukę. To chyba 

niewygórowana cena, gdy 

chodzi o zdrowie i ludzkie 

życie? Kilka gmin włączyło 

się w inicjatywę Bezpieczne 

Przejście dla Pieszych, które promuje tzw. 

oświetlenie wertykalne, efektywniejsze niż 

lampa z góry. Droższe, ale na pewno skutecz-

niejsze są sygnalizacje wzbudzane przez czuj-

niki rejestrujące zbliżanie się pieszych. Jeżeli 

czujniki zastosowano przy regulacji ruchu sa-

mochodów na niektórych skrzyżowaniach, to 

znaczy, że nie są one nieosiągalne Þ nansowo.

Piesi w czarnej 

dziurze

Król na drodze, a już specjalnie na przej-

ściu. Pieszy. Najlepiej taki z nosem w tele-

fonie, słuchawkami w uszach, w kapturze, 

który dokładnie zasłania widoczność. Świa-

domy swoich praw, bo przeca na przejściu 

ma pierwszeństwo, bo mu wolno, kierowca 

musi zatrzymać auto i jaśnie pana /panią 

przepuścić. Nawet wtedy, gdy wtarabani się 

przed samiuśką maskę. I diabła tam z całą 

Þ zyką, z tym, że auto nie stanie w miejscu. 

Jak to godają, łonymu wolno, a reszta się nie 

liczy.

Kiedyś pani w szkole uczyła, że trzeba 

w lewo, w prawo i jeszcze raz w lewo spoj-

rzeć, a dopiero potem ruszać. Teraz się nie 

spogląda. Idzie się, często pod kątem pro-

stym, nagle się skręca i ładuje wprost na 

przejście, niezależnie od tego, czy ktoś idzie, 

czy nie. Bo wolno. A jak wolno, to dla wie-

lu rodaków oznacza, że trzeba. A potem jest 

płacz i zgrzytanie zębów. 

Zima, więc zimno i ciemno już dość wcze-

snym popołudniem. Do tego od czasu do czasu 

deszcz, który utrudnia i tak beznadziejną wi-

doczność. Na ulicach tłumy ludzi. Kto z nich 

uzbroił się na wyjście w odblaskową opaskę? 

No dobra, nie mówię, że w centrum takich Tar-

nowskich Gór trzeba. Ale już na ten przykład 

w Reptach, Strzybnicy, Rybnej, że nie wspo-

mnę o Pniowcu warto by było. Ale nie, nikt 

czegoś takiego na ramię nie założy, bo mu do 

mantla nie pasuje. A że go nie widać? W pew-

nym sensie nie jego problem. W pewnym sen-

sie, to znaczy, że jak go � traÞ ą�  na przejściu, 

to i tak na bank będzie winien kierowca. A że 

on będzie poszkodowany, może nawet straci 

życie... Co tam się będzie przejmował. 
Jasne, są tacy, co to wsiadając w samo-

chód, tracą zdolność rozsądnego postrzega-

nia rzeczywistości i w nosie mają przepisy, 

a zatem i los innych. Niemniej ktoś przy-

tomny, zza kierownicy widzi świat dość do-

brze. I wie, że nie zawsze i nie wszystko da 

się przewidzieć. Dlatego jedzie wolniej, ma 

oczy dookoła głowy, a przed przejściami dla 

pieszych to już w ogóle uruchamia wszystkie 

swoje wewnętrzne � radary� . Model ideal-

ny, ostrożny pieszy, przewidujący kierow-

ca. Tak, niestety, nie jest i pewno długo nie 

będzie. Dlatego uważajmy i jedni, i drudzy, 

i pamiętajmy, że auto jest sporo twardsze od 

najtwardszej nawet kości.

Auto twardsze 

od kości

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

SZPITALNA GŁODÓWKA
Ten problem wcale zabawny nie jest,
Należy stwierdzić, że grozą wieje.
Nikt się w szpitalu objadać nie chce,
Lecz nie wystarczy dać po tabletce!
RYNEK NAIWNYCH
Taka obecnie jest ekonomia,
Jeden pracuje i traci, co miał.
Za to zyskuje ktoś całkiem inny,
Bo funkcjonuje rynek naiwnych. 
Taka jest prawda, nikt nie zaprzeczy,
Że tylko strata naiwność leczy.
ŚWIĄTECZNE DEKORACJE
Święta już blisko, rodzi się... pytanie
O koszt związany z gmin dekorowaniem.
Jezus się rodził w ubogiej stajence,
To mój komentarz, nie powiem nic więcej.

MĘKA Z SIELANKĄ
Kierowcy mogą Sielankę przeklinać,
Że wąska droga, muszą się zatrzymać,
Ale pocieszę odpowiedzią znaną, 
Że nic na świecie nie zrobi się samo.
A sielsko będzie, trzeba trud wytrzymać. 
SENIORZY
Obiektem przestępstw bywają seniorzy,
Być ofiarami wcale nie są skorzy.
A ja w tej sprawie pragnę wiedzieć więcej,
Jaki to senior wychował przestępcę?
SMOG
Czyste powietrze jest skarbem ludzkości,
Walkę ze smogiem należy uprościć,
Mniej dyskutować, ale więcej robić,
Życie w wędzarni żywym raczej szkodzi.
JANINA KAMILEWICZ

Czy w kraju, który chlubi 
się liczącą ponad 1000 
lat państwowością, piesi 
powinni być zdani tylko 
na siebie?

Kaj jo cie 

widzioł?

Jo je twoim 

fatrym!

Nie fulej, żeś jes 

z �Gwiyzdnych 

wojyn�!
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JACEK TARSKI

ORP Ślązak, bohater 

naszej opowieści, za-

czynał jako projekt 

621. Na przełomie 

lat dziewięćdziesią-

tych i dwutysięcznych 

myślano, by wreszcie 

ruszyć z rozbudową pod-

upadającej Marynarki Wojen-

nej. Jednym z kroków miał 
być program Gawron, czyli 

budowa silnie uzbrojonych 

w rakiety, artylerię i torpedy 

korwet, czyli krótko mówiąc 

jednostek przeciwokręto-

wych. W listopadzie 2001 roku 

położono stępkę pod pierwszy 

z siedmiu okrętów, a wkrótce 

potem zabrakło pieniędzy 

i budowa nie tylko serii, ale 

nawet jednego okrętu stanęła 

pod znakiem zapytania. 

Nie przerwano jej jednak. 

Pomału, jakby zrywami, wy-

budowano kadłub, ale widoki 

na dokończenie okrętu były 

marne. W 2012 roku ówczesny 

premier Donald Tusk ogłosił, 
że program Gawron zostaje 

anulowany. Kadłuba jednak 

było szkoda, wydano wszak-

że parę  dobrych złotych. 

Ogłoszono więc, że na bazie 

dawnego Gawrona � korwety, 

powstanie inny okręt. W 2015 

roku kadłub wodowano, nada-

jąc mu imię ORP Ślązak. Okręt 

miał zostać dokończony jako 

(tu uwaga) pierwsza i jedyna 

na świecie korweta patrolowa 

o ograniczonych możliwo-

ściach bojowych. 

Kolejne prawie 5 lat minę-

ło jak z bicza trzasł na walkach 

z niedostatkiem pieniędzy na 

wyposażenie okrętu. Jednost-

ka otrzymała 76 mm armatę 

na dziobie, 2 działka kalibru 

30 mm, 4 wielkokalibrowe ka-

rabiny maszynowe 12,7 mm i 4 

ręczne wyrzutnie przeciwlot-

nicze typu Grom. 28 listopada, 

w 101 rocznicę odtworzenia 

Marynarki Wojennej, po raz 

pierwszy podniesiono bande-

rę wojenną na korwecie patro-

lowej ORP Ślązak i tym samym 

okręt wszedł do służby.

Dość dziwny to patrolo-

wiec. Przede wszystkim zaś 

straszliwie drogi. Oficjalnie 

nie podano jeszcze, ile okręt 

kosztował. Szacuje się, że 

wstępnie jest to 1,17 miliar-

da złotych, a kwota to ponoć 

jeszcze nie cała.

Okręt nie ma najlepszej 

prasy i nie cieszy się dobrą 

opinią wśród znawców te-

matyki wojennomorskiej. 

Na plus można mu policzyć 

to, że stanowi dobrą platfor-

mę do montażu nowocze-

snych systemów uzbrojenia, 

zwłaszcza rakietowego. Ale, 

jak wiadomo, pieniędzy na 

to w publicznej kasie nie ma. 

Do minusów zalicza się hor-

rendalną cenę i parę innych 

rzeczy. Na przykład to, że nie 

jest w stanie samodzielnie 

obronić się przed wrażymi ra-

kietami i samolotami. Jego 76 

mm armata i ręczne wyrzutne 

rakiet Grom to stanowczo za 

mało, by na kimkolwiek wy-

wrzeć wrażenie. A więc w bój, 

jakby co, nie pójdzie, może 

się natomiast przydać na mi-

sje związane z migrantami, 

którzy zmierzają do Europy 

przez Morze Śródziemne.

Jarosław Malinowski, re-

daktor naczelny wydawane-

go w Tarnowskich Górach 

periodyku � Okręty Wojenne�  

mówi, że o � Ślązaku�  nie-

wiele dobrego da się powie-

dzieć. Ale oddaje jednostce 

sprawiedliwość, mówiąc, że 

okręt dobrze się prezentuje. 

Tyle tylko, że prezencja za 

taką cenę to chyba lekki prze-

rost formy nad treścią. Red. 

Malinowski tłumaczy, skąd 

taka cena. Okręt jest � skła-

dakiem�  z części i podzespo-

łów pochodzących z różnych 

stron. Jeden silnik to włoska 

wersja turbiny gazowej Þ rmy 

General Electric. Dwa kolejne 

pochodzą z Niemiec. Części 

mechanizmu napędowego 

wykonała Þ rma ze Szwajcarii, 

jeszcze ktoś inny wykonał śru-

by napędowe. Nie wiadomo 

nawet, czy w Polsce odlano 

choćby kotwice. I, jak to jest 

ze � składakami� , zawsze są na 

końcu droższe od tworzonych 

od podstaw egzemplarzy. 

I jeszcze jedno. ORP Ślą-

zak wszedł do służby jakby 

ze wstydem. Uroczystość 

przekazania okrętu, zamiast 

zorganizować w centrum 

Gdyni, przy reprezentacyj-

nym Nabrzeżu Pomorskim, 

tam, gdzie cumuje ORP Bły-

skawica i legendarny Dar 

Pomorza, gdzie ceremonii 

mogłyby przyglądać się tłu-

my, zorganizowano w porcie 

Marynarki Wojennej. Kto 

nie wie, to jest to bez mała 

koniec świata. Port znajdu-

je się na Oksywiu, dosłow-

nie po drugiej stronie portu 

gdyńskiego. A zresztą, nawet 

gdyby ktoś tam postanowił 
pojechać, to nie mając ofi-

cjalnego zaproszenia, naj-

pewniej by nawet nie prze-

szedł przez bramę.

O TYM, JAK GAWRON 
URODZIŁ ŚLĄZAKA
Miało być siedem Gawronów, jest jeden Ślązak. Miała być korweta, jest patrolowiec. 
Budowano go 18 długich lat, a dziś nie za bardzo wiadomo, do czego go używać.

ORP Ślązak prezentuje się okazale, tyle tylko, że prezencja za taką cenę to chyba lekki przerost 

formy nad treścią
 FOT. MON.GOV.PL

Krupski Młyn i Ziętek będą 
sołectwami. Wybory sołty-
sów i rad sołeckich odbędą 
się w marcu 2020 roku, obu 
jednostkom będą też przysłu-
giwać fundusze sołeckie. 

W tym przypadku radni byli 

jednogłośni i zgodnie opo-

wiedzieli się za powołaniem 

sołectw. Do tej pory taki sta-

tus miała jedynie Potępa. 

Krupski Młyn był też jedyną 

gminą wiejską powiatu tar-

nogórskiego, gdzie sprawy 

sołeckie nie były do końca 

uregulowane.

W październiku prze-

prowadzono konsultacje 

społeczne w formie ankiet. 

Mieszkańcy byli za, ale zain-

teresowanie było umiarkowa-

ne � za utworzeniem sołectwa 

w Ziętku opowiedziało się 77 

osób, w Krupskim Młynie � 8. 

Jak w dyskusji zwracali uwagę 

radni i wójt plusów sołectwa 

jest sporo. Pierwszy to fun-

dusz sołecki � w przypadku 

Potępy w przyszłym roku wy-

nosi on 55 tys. zł. Swoje środ-

ki będą miały w przyszłości 

także Krupski Młyn i Ziętek. 

� Mieszkańcy sami decy-

dują, jakie są najpilniejsze 

potrzeby w ich miejscowości 

i jak wykorzystać te pienią-

dze. Nie bez znaczenia jest 

zwrot pewnej kwoty funduszu 

do budżetu gminy. My akurat 

mieścimy się w granicy 20 

proc. Kompetencje sołtysa, 

rady sołeckiej i sołectwa cały 

czas rosną, bo parlamenta-

rzyści zdają sobie sprawę, że 

jest to ważne narzędzie bu-

dowania społeczeństwa oby-

watelskiego � podkreślał wójt 

Franciszek Sufa. Sołtys i rada 

są na bieżąco z bolączkami 

miejscowości, mają też możli-

wości pozyskiwania dodatko-

wych środków, np. w progra-

mie Inicjatywa Sołecka. � To 

już nie są czasy, w których 

przychodzi się do urzędu 

albo do wójta i mówi: dajcie 

nam, bo mamy takie potrze-

by. Sołectwa muszą być sa-

modzielne, muszą starać się 

pozyskiwać środki własnymi 

siłami, nawet wrócić do prac 

społecznych � komentował 
sołtys Potępy i radny Andrzej 

Janus.

(AJ)

Dwa nowe sołectwa w Krupskim Młynie

ORP Ślązak nie jest w 
stanie samodzielnie 
obronić się przed wraży-
mi rakietami i samolota-
mi. Jego 76 mm armata 
i ręczne wyrzutne rakiet 
Grom to stanowczo za 
mało, by na kimkolwiek 
wywrzeć wrażenie.

Na podniesieniu bandery na Ślązaku nie mogło zabraknąć Ślą-
zaków. W Gdyni byli przedstawiciele radzionkowskiej Grupy 
Rekonstrukcji Historycznej Powstań Śląskich „Weteran”: Łu-
kasz Mazik, Zbigniew Kościan, Eugeniusz Tomanek i Jarosław 
Wroński.
– W czerwcu, razem z członkami Stowarzyszenia Żołnierzy Ra-
diotechników „Radar” byliśmy w Gdyni na zaproszenie dowódcy 
3 Flotylli Okrętów kontradm. Mirosława Jurkowlańca. Zapyta-
liśmy wtedy, czy jako grupa rekonstrukcyjna z Górnego Śląska 
moglibyśmy uczestniczyć w ceremonii podniesienia bandery na 
Ślązaku. Odpowiedział, że tak – wspomina Jarosław Wroński. 
Kontradm. Jurkowlaniec słowa dotrzymał. Pod koniec listopada 
czterej członkowie grupy „Weteran” uczestniczyli w ceremonii. 
– Byliśmy oficjalnie witani jako reprezentanci Radzionkowa – 
zauważa Wroński. Mogli też zwiedzić Ślązaka. Była również 
kawa na Błyskawicy i 21 salw armatnich. – Jesteśmy pod wra-
żeniem uroczystości – przyznaje Wroński. (ESP)

Członkowie grupy �Weteran� na pokładzie ORP Ślązak
 FOT. ARCHIWUM GRUPY WETERAN

POWSTAŃCY ŚLĄSCY 
NA ORP ŚLĄZAK
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ALICJA JURASZ

Rząd chwali się, że na 
program Maluch+, 

wspierający pobyt 
dzieci w żłobkach, 
przeznaczy w przy-

szłym roku 400 mln 
zł. Tyle, że program nie 

przewiduje – jak było do 
tej pory – dofinansowania 
pobytu dzieci w żłobkach pry-
watnych. – Program rządowy 
Maluch powstał w 2011 roku, 
za rządów PiS zmienił nazwę 
na Maluch+. Miał zwiększać 
dostęp do żłobków, zarówno 
dla placówek prywatnych, jak 
i publicznych. Rodzice mogli 
liczyć na zwrot części kosz-
tów. Dodatek był jednak stop-
niowo zmniejszany. W 2015 
roku wynosił 400 zł miesięcz-
nie na dziecko, w tym roku 
miesięczna kwota dotacji wy-
nosi 100 zł. W 2020 roku nie 
będzie jej wcale. Cała opłata 

spadnie na barki rodziców. 
Oczywiście, padną argumen-
ty o tym, że jest 500+, tylko 
proszę zauważyć, że wszystko 
drożeje – mówi Dorota Szmaj, 
dyrektor Niepublicznego 
Żłobka Milu-Art. Dodaje, że 
rodzice są i tak rozczarowa-
ni, bo w Tarnowskich Górach 
od lat nie ma w  miejskim 

budżecie pieniędzy na dopła-
ty do miejsc w placówkach 
prywatnych, mimo że miejsc 
w żłobkach miejskich jest za 
mało. A taką formę wspar-
cia rodziców w powrocie na 
rynek pracy stosuje wiele sa-
morządów.

Niepubliczny Żłobek Mi-
lu-Art – Twórcza Chatka, to 
największy prywatny żłobek 
w  mieście, drugi po miej-
skim pod względem wiel-
kości. Miesięczna opłata za 
dziecko wynosi w zależności 
od pakietu od 640 zł do 840 
zł, do tego trzeba doliczyć 
wyżywienie – 10 zł dziennie. 
Dorota Szmaj zwraca uwagę, 
że na opłatę wpływa wynagro-
dzenie pracowników, koszty 
czynszu, mediów, pomocy 
dydaktycznych, środków 
czystości, zabawek. Dlatego 
żłobki prywatne nie są ta-
nie, jednak przy dopłatach 
dla wielu rodziców były je-
dynym rozwiązaniem. – Nie 
mamy problemu z naborem, 
przez lata zdobyliśmy reno-
mę i chętnych jest więcej niż 
miejsc, jakimi dysponujemy. 
Uważam, że taka placówka 
jak my, z bogatą ofertą i do-
świadczeniem, bez wsparcia 

miasta czy rządowych progra-
mów, obroni się sama. Nie-
stety, w Tarnowskich Górach 
jest wciąż za mało żłobków 
prywatnych, bo dla przed-
siębiorcy nie jest to dobre 
miejsce, żeby taką placówkę 

prowadzić. Cierpią na tym 
rodzice – uważa. 

W żłobkach miejskich 
w tym roku jest zapisanych 
145 dzieci. Na liście rezerwo-
wej jest ich 30. Gmina drugi 
rok z rzędu realizuje unij-

ny projekt „Żłobek szansą 
na powrót do pracy”. W ten 
sposób udało się powiększyć 
liczbę miejsc o 15. Te dzieci 
korzystają z żłobka za darmo, 
rodzice płacą jedynie za wy-
żywienie. W przypadku resz-
ty miesięczna opłata wynosi 
obecnie 293 zł. W przyszłym 
roku wzrośnie do 338 zł ze 
względu na wzrost minimal-
nego wynagrodzenia. Gmina 
nie dopłaca do pobytu dzieci 
w żłobkach prywatnych i jak 
słyszymy w urzędzie – nie są 
planowane zmiany. 

– Dużo mówi się aktual-
nie o polityce prorodzinnej, 
ale to puste hasło, co widać 
na przykładzie programu 
Maluch+. Niestety, zmiany 
najmocniej uderzą w  ko-
biety i właśnie od młodych 
mam słyszę najwięcej nega-
tywnych opinii. To one będą 
miały trudniejszy powrót do 
pracy. Są sfrustrowane bra-
kiem wsparcia ze strony pań-
stwa i miasta, i coraz głośniej 
o tym mówią – podsumowu-
je dyrektor Niepublicznego 
Żłobka Milu-Art.

OPŁATY ZA ŻŁOBKI W GÓRĘ
45 zł – o tyle w przyszłym roku wzrośnie miesięczna opłata za żłobek publiczny w Tarnowskich Górach. 
Podwyżki nie ominą placówek prywatnych, które nie mogą liczyć w 2020 roku na dofinansowanie w 
ramach rządowego programu Maluch+.

W przyszłym roku rodzice muszą liczyć się ze wzrostem opłat za 

żłobki
 FOT. ARCHIWUM NIEPUBLICZNEGO ŻŁOBKA MILU҃ART 

Miesięczna opłata 
za dziecko wynosi w 
zależności od pakietu od 
640 zł do 840 zł, do tego 
trzeba doliczyć wyżywie-
nie – 10 zł dziennie.
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JACEK TARSKI

Dla Stowarzyszenia Mi-
łośników Ziemi Tar-

nogórskiej 150 tys. zł 
to kwota ogromna. 
Zwłaszcza że pie-
niądze są, jak się to 

określa, znaczone, czy-
li można je wydać tylko 

na to, na co są przeznaczo-
ne. Do tej pory na promocję 
wydawano około 10 tys. zł, 
nic więc dziwnego, że trzeba 
dobrze się zastanowić nad 
tym, jaka forma reklamy bę-
dzie najlepsza. 

Nagrodę, o którą tarno-
górska kopalnia starała się 
po raz drugi, wręczono 28 
listopada podczas uroczy-
stej gali. Certy� kat odebrali 
Zbigniew Pawlak i Stanisław 
Karcz, prezes i wiceprezes 

Stowarzyszenia Miłośników 
Ziemi Tarnogórskiej. 

Rok temu wygrało Mu-
zeum Powstania Warszaw-
skiego i  Centrum Słowian 
i  Wikingów. W  tym roku 
w  pokonanym polu został 
gigant, jakim jest Muzeum 
Żydów Polskich Polin i Green 
Velo, czyli Wschodni Szlak 
Rowerowy. 

Jak dotąd w wojewódz-
twie śląskim Oscara otrzy-
mały dwa szlaki turystyczne 
– Szlak Zabytków Techniki 
i Szlak Orlich Gniazd oraz 
wydarzenie, jakim jest or-
ganizowana rokrocznie 
Industriada. Do tego roku 
nagrody nie przyznano żad-
nemu obiektowi na Śląsku, 
muzeum, zabytkowemu pa-
łacowi, zamkowi itp. Dopie-
ro teraz Złoty Certy� kat POT 

otrzymał obiekt, jakim jest 
Zabytkowa Kopalnia Srebra. 
To nie pierwsze wyróżnienie 
dla kopalni, jakie nadała Pol-
ska Organizacja Turystyczna. 
Była już nagradzana Certy� -
katem za Najlepszy Produkt 
Turystyczny. 

Na razie trudno powie-
dzieć, jak będzie wygląda-
ła kampania promocyjna. 
Grzegorz Rudnicki ze Stowa-
rzyszenia Miłośników Ziemi 
Tarnogórskiej mówi, że naj-
prawdopodobniej jej forma 
zostanie uzgodniona pod-
czas planowanego spotkania 
przedstawicieli Polskiej Or-
ganizacji Turystycznej i sto-
warzyszenia. Obydwa pod-
mioty mają swoją koncepcję 
akcji, trzeba będzie więc 
poszukać wspólnej drogi do 
celu. 

Jak mówi Grzegorz Rud-
nicki, dobrze sprawdziłaby 
się tzw. kampania outdooro-
wa, duża akcja polegająca na 

rozmieszczeniu w dobrze wi-
docznych punktach dużych 
billboardów reklamowych. 
Badania wykazują, że ten ro-

dzaj działań dobrze służy roz-
poznawalności obiektów czy 
produktów. Wiadomo jednak, 
że ten typ akcji jest niezwykle 
kosztowny.

Kampania będzie skutecz-
na, kiedy trafi do tych, któ-
rych powinna zainteresować. 
Pośród odwiedzających ko-
palnię w Tarnowskich Górach 
jest potężna liczba wycieczek 
szkolnych. Także turyści in-
dywidualni często tra� ają do 
Tarnowskich Gór za sprawą 
swoich dzieci, które w do-
mach opowiadają o wraże-
niach z wycieczki. Pomyślano 
więc, by z reklamą tra� ć bez-
pośrednio do rodziców. 

W Polsce około 2 milionów 
osób posługuje się codzien-
nie lub prawie codziennie 
elektronicznym dziennikiem 
szkolnym Librus. Reklama na 
tej platformie trafiłaby więc 
w punkt i umieszczenie jej 
tam jest poważnie brane pod 
uwagę.

TURYSTYCZNY OSCAR I 150 TYS. 
ZŁ NA KAMPANIĘ
Zabytkowa Kopalnia Srebra w Tarnowskich Górach otrzymała „Turystycznego Oscara”. Oprócz prestiżu jest 
też konkret. 150 tys. zł na promocję. W SMZT zastanawiają się, jak mądrze te pieniądze wydać.

Złoty CertyÞ kat POT to nie tylko splendor, to także warta 150 

tys. zł akcja promocyjna, poza tym rzadka okazja, by błyszczeć na 

tzw. ściance. Można tylko pogratulować
 FOT. ARCHIWUM SMZT
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W p r z y s z ło r o c z ny m 

budżecie na zapro-

jektowanie 10 kon-

tenerów o różnej 

wielkości wstępnie 

zaplanowano ok. 30 

tys. zł. Dopiero kiedy 

będzie projekt i kosztorys, 

poznamy, ile trzeba będzie 

wydać pieniędzy. Na razie 

nie wiadomo też, kiedy będą 

kupowane. Zależy to od kon-

dycji Þ nansowej miasta.

Postawienie kontenerów 

to część większego planu. Jak 

tłumaczy burmistrz, ma to 

pomóc sprzedać komunalne 

mieszkania na osiedlu. Tak 

by całkowicie wyprowadzić 

samorząd ze wspólnot miesz-

kaniowych. � Nasi pracow-

nicy nie musieliby się wtedy 

zajmować tym tematem, mo-

gliby robić inne rzeczy � uwa-

ża Michał Skrzydło. 

Problem w tym, że miesz-

kań nie wykupią zadłużeni lo-

katorzy, często od lat niepła-

cący należności. � Co z tego, 

że jest nakaz eksmisji, skoro 

nie mamy gdzie takiego loka-

tora przeprowadzić? Nic nie 

możemy z tym zrobić. Tym-

czasem jeżeli miasto chce 

wyjść ze wspólnot mieszka-

niowych, to musi sprzedać 

wszystkie mieszkania w da-

nym bloku � przekonuje bur-

mistrz.

W pierwszej kolejności 

dłużnicy mają dostać różne 

propozycje spłaty zadłużenia, 

np. rozłożenie na raty czy od-

pracowanie. Jeżeli to nic nie 

da, ma ich czekać przepro-

wadzka do kontenerów. � To 

nie będą wozy Drzymały � 

zapewnia Michał Skrzydło 

w odpowiedzi na pytanie, czy 

przypadkiem dłużnicy nie 

traÞ ą do zawilgoconych, zim-

nych metalowych bud. Kon-

tenery mają być ogrzewane, 

z dostępem do wody, prądu, 

z łazienkami.

� To będą estetyczne loka-

le o obniżonym standardzie 

� mówi burmistrz. Jednocze-

śnie przyznaje, że to rozwią-

zanie ma być swego rodzaju 

straszakiem dla dłużników. 

Nie jest przekonany do budo-

wy nowych budynków socjal-

nych w tradycyjnej techno-

logii, jakie zbudowano przy 

ul. Srebrnej. To rozwiązanie 

droższe, a poza tym niektó-

rzy mieszkańcy mogliby być 

niezadowoleni, że ktoś nie 

płaci czynszu, a dostaje nowe 

mieszkanie.

Tak zresztą było w przy-

padku lokali przy ul. Srebr-

nej. Pojawiały się głosy, że 

miasteczkowianie nie mogą 

doczekać się remontu miesz-

kań komunalnych, a buduje 

się nowe, eleganckie mieszka-

nia socjalne. Mimo że metraż 

nie jest duży i warunki wcale 

nie komfortowe. Przypomnij-

my, że w dwóch budynkach 

przy ul. Srebrnej znajduje 

się 18 mieszkań socjalnych: 

jedno- i dwupokojowych. 

Te pierwsze mają od ok. 18 

do 21 m kw., drugie � od ok. 

36 do 52 m kw. Wszystkie są 

podłączone do centralnego 

ogrzewania. Są w nich małe 

łazienki i aneksy kuchenne.

NIE PŁACISZ CZYNSZU? MIESZKAJ 
W KONTENERZE

Wybudowane niedawno w Miasteczku Śląskim mieszkania so-

cjalne o podwyższonym standardzie przeznaczone są dla osób o 

niskich dochodach, które są w stanie płacić czynsz. Kolejne mają 

już być w kontenerach mieszkalnych
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

– To nie ma być getto, jakieś budy, tylko estetyczne lokale o obniżonym standardzie – mówi burmistrz 
Miasteczka Śląskiego Michał Skrzydło o planach postawienia kontenerów socjalnych w okolicy 
ul. Niepodległości.

– Co z tego, że jest nakaz 

eksmisji, skoro nie mamy 

gdzie takiego lokatora 

przeprowadzić?
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Na ostatniej sesji rady 

gminy rozpatrywa-

no skargę rodziców 

uczniów na dyrek-

tora Szkoły Podsta-

wowej w Świerklań-

cu. Chodzi o zbiorowe 

zatrucie salmonellą, do 

którego doszło na przeło-

mie września i października. 

Bakteria była w obiadach 

dowożonych przez firmę ca-

teringową z Zabrza. Rodzice 

mają żal do dyrektor szkoły 

Kunegundy Trynkos, że gdy 

tylko dotarły do niej podej-

rzenia o możliwości zatrucia, 

od razu oficjalnie o tym nie 

poinformowała.

W sumie w skardze znala-

zły się trzy zarzuty: brak od-

powiedniej reakcji dyrektora 

podstawówki na informację 

o zbiorowym zatruciu dzieci 

jedzących posiłki w szkole, 

co naraziło je na poważne 

konsekwencje zdrowotne, 

brak współpracy z rodzicami 

w sprawie dochodzenia rosz-

czeń od firmy cateringowej 

i niewłaściwy sposób wyboru 

dostawcy obiadów. Radni za 

zasadne uznali dwa pierwsze.

� Moje dziecko chorowa-

ło. Miało 40 stopni gorączki 

i biegunkę, wymiotowało, 

przelewało się przez ręce. 

Było zagrożenie życia. W su-

mie chorowało ok. 90 dzieci. 

Można było uniknąć chociaż 

części tych zachorowań, gdy-

by pani dyrektor poinformo-

wała rodziców, że jest praw-

dopodobieństwo zbiorowego 

zatrucia � podkreślała jedna 

z mam. � Mój syn do dziś boi 

się jeść obiady w szkole � po-

wiedział kolejny z rodziców.

Wśród rodziców, pocztą 

pantoflową, przekazywano 

informację, że doszło do za-

truć. Objawy miały się po-

jawić po obiedzie podanym 

26 września.  Informacja 

dotarła też do wójta Marka 

Cyla. � W poniedziałek rano, 

30 września rodzice mówili 

pani dyrektor, że kilkanaścio-

ro dzieci jest w szpitalu z po-

dejrzeniem zatrucia. Nic nie 

stało na przeszkodzie, żeby 

od razu oficjalnie tę infor-

mację przekazać wszystkim 

rodzicom. Kiedy jest pożar, 

nikt nie czeka z reakcją, aż 

przyjedzie straż pożarna i po-

twierdzi, że to pożar � przeko-

nywała jedna z mam.

D y rek t o r  Ku n e g u n da 

Trynkos nie uczestniczyła 

w sesji, była na zwolnieniu le-

karskim. Decyzji władz szko-

ły bronił jej zastępca, Marek 

Kubica. � Informacja o tym, 

że w szkole mogło dojść do 

zbiorowego zatrucia, dotarła 

do nas w poniedziałek rano, 

30 września. Wtedy nie wie-

dzieliśmy, że to salmonella, 

nie wiedzieliśmy, w czym jest 

problem. Dyrektor od razu 

powiadomiła o sprawie sane-

pid. W tym samym dniu była 

u nas kontrola. Nie stwier-

dzono nieprawidłowości. Dy-

rektor zapytała przedstawi-

cielki sanepidu, czy można 

wydawać posiłki i usłyszała, 

że tak.

Marek Kubica dodał, że dy-

rekcja nie chciała przekazy-

wać niesprawdzonych infor-

macji, plotek. Dopiero kiedy 

2 października otrzymała 

potwierdzenie, że chodzi 

o zatrucie salmonellą, prze-

kazała tę wiadomość przez 

elektroniczny dziennik. � 

W najczarniejszych snach mi 

się nie śniło, że taka sprawa 

się w szkole stanie. To była sy-

tuacja niespodziewana, kry-

zysowa. Te rzeczy, które dziś 

wydają się oczywiste, wtedy 

takie nie były � przekonywał 
zastępca dyrektora.

Za uznaniem skargi za czę-

ściowo zasadną zagłosowało 8 

radnych, 3 wstrzymało się od 

głosu, przeciw było 4.

RODZICE MAJĄ ŻAL O TO, ŻE DYREKCJA 
MILCZAŁA
- Gdybym był dyrektorem szkoły, już przy podejrzeniach nie wydawałbym posiłków. Wolałbym, żeby przez tydzień dzieci 
chodziły głodne, niż się zatruły – powiedział Jarosław Wasążnik, przewodniczący rady gminy Świerklaniec.

� To była sytuacja niespodziewana, kryzysowa � mówił na sesji 

zastępca dyrektora szkoły podstawowej w Świerklańcu Marek 

Kubica
 FOT. KADR Z NAGRANIA SESJI, ESESJA
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Pod petycją � TAK dla 

przywrócenia linii 

kolejowej Tarnow-

skie Góry-Zawadzkie

-Opole�  podpisało 

się do tej pory ponad 

700 osób � mieszkań-

ców m.in. Zawadzkiego, 

Tarnowskich Gór, Tworoga. 

� Pierwszym impulsem, żeby 

wrócić do tematu przywró-

cenia linii kolejowej Tarnow-

skie Góry-Zawadzkie-Opole, 

była odbudowa połączenia 

Tarnowskie Góry-Zawiercie. 

To duża inwestycja, z przy-

znanymi środkami z Unii Eu-

ropejskiej. Tymczasem nasz 

region � Zawadzkie i okolice 

staje się białą plamą bez ko-

munikacji z województwem 

śląskim � tłumaczy Michał 
Rytel, autor petycji. Wspól-

nie z Arkadiuszem Kwiat-

kiem i Andrzejem Orłowskim 

stworzyli grupę  roboczą, 

która zajmuje się tematem. 

Oddolną inicjatywę miesz-

kańców wspiera burmistrz 

Zawadzkiego Mariusz Sta-

chowski. 

Michał Rytel podkreśla, 

że argumentów za przywró-

ceniem linii nr 144 jest dużo. 

Jednocześnie zapewniłaby 

mieszkańcom województwa 

opolskiego komunikację ze 

Śląskiem i z lotniskiem w Py-

rzowicach, co ma olbrzymie 

znaczenie dla rozwoju re-

gionu. � Ważna jest mate-

matyka. Od 2015 roku rośnie 

liczba osób korzystających 

z przewozów pasażerskich. 

To odwrotna tendencja niż 

kilka lat temu. Rozwija się 

też transport towarowy na 

kolei � dodaje. Od połowy 

grudnia na tory wróci połą-

czenie Katowice-Kluczbork. 

Tymczasem rejon Zawadz-

kiego jest wykluczony komu-

nikacyjnie. 

O pomyśle reaktywacji li-

nii Tarnowskie Góry-Opole 

autor petycji miał okazję roz-

mawiać z  Marcinem Ociepą, 

wiceministrem przedsiębior-

czości i technologii. Polityk 

miał  spotkanie wyborcze 

w Zawadzkim. � Był zacieka-

wiony tematem i obiecał, że 

bliżej się nim zainteresuje. 

Przywrócenie linii wpisuje 

się w trendy odbudowy po-

łączeń lokalnych, będzie też 

miało znaczenie ekologiczne. 

I w Zawadzkiem, i w Tarnow-

skich Górach mają powstać 

przy dworcach centra prze-

siadkowe. Gdyby linię udało 

się przywrócić, kluczowy 

będzie rozkład jazdy. Jeśli 

będzie odpowiadał ludziom 

pracującym i studiującym, 

wagony nie będą puste � do-

daje Michał Rytel. Cały czas 

przybywa podpisów pod 

petycją. W planach jest też 

wersja papierowa � z myślą 

o osobach starszych.

Związkowcy ostrzegali 
Połączenie Tarnowskie 

Góry-Opole zlikwidowano 

w 2011 roku z powodu nie-

rentowności. Związkowcy 

z kolei ostrzegali wtedy, że je-

śli pociąg przestanie jeździć, 

połączenie pewnie nie zosta-

nie już przywrócone. Decyzję 

podjął zarząd województwa 

śląskiego. Z dokumentów 

Przewozów Regionalnych wy-

nikało, że frekwencja na tra-

sie była znikoma, a wpływy 

z biletów pokrywały zaledwie 

kilkanaście procent ponoszo-

nych kosztów. Linia 144, tak 

jak wiele innych w kraju, pa-

dła ofiarą osobliwej filozofii 

panującej w polskich kole-

jach. Oszczędzano na kolej-

nych kursach, likwidowano 

połączenia, a rozkład jazdy 

był coraz mniej przystosowa-

ny do potrzeb pracujących, 

studiujących i uczących się 

pasażerów. Trudno się dzi-

wić, że w efekcie pociągi 

pustoszały, a ludzie wybie-

rali inne środki transportu. 

W 2011 roku, kiedy � Gwarek�  

pisał o likwidacji połącze-

nia z Opolem, mówił o tym 

Wilhelm Sagan ze Związku 

Zawodowego Kolejarzy Ślą-

skich. � Mówi się o nieren-

towności, tymczasem go-

dziny kursowania pociągów 

niedostosowane są do godzin 

nauki i pracy. Poranny pociąg 

jest w Tarnowskich Górach 

o godzinie 7. Dla przyjeżdża-

jących do pracy to za późno, 

dla uczniów � za wcześnie. 

Nic dziwnego, że nie ma 

frekwencji. Likwidacja po-

łączenia będzie oznaczać, że 

Tarnowskie Góry utracą połą-

czenie kolejowe z Opolem na 

zawsze. Kiedy tylko rozejdzie 

się wieść o likwidacji, natych-

miast rozpocznie się rozbiór-

ka torowiska � przewidywał. 

Za daleko od generatorów 
ruchu? 

O szanse na reaktywa-

cję połączenia zapytaliśmy 

Koleje Śląskie. Magdalena 

Iwańska, rzeczniczka pra-

sowa spółki, wyjaśnia, że 

koszty ewentualnych remon-

tów torów leżą w po stronie 

zarządcy infrastruktury, 

czyli PKP Polskich Linii Ko-

lejowych. � Z naszych ob-

serwacji wynika, że zasadny 

byłby kompleksowy remont, 

polegający nie tylko na mo-

dernizacji samych torów 

i peronów, ale również na 

zapewnieniu odpowiedniej 

infrastruktury wokół stacji 

i przystanków, jak np. par-

kingi. Największy potencjał 
widzimy dla reaktywacji od-

cinka Tarnowskie Góry-Tar-

nowskie Góry Strzybnica. 

Na dalszym odcinku linia 

kolejowa jest dosyć mocno 

odsunięta od potencjalnych 

generatorów ruchu � mówi. 

Wyjaśnia, że są to np. duże 

osiedla,  supermarkety, 

uczelnie � miejsca, które 

przyciągają ludzi. 

Finansowanie i decyzja 

o uruchomieniu połączenia 

leży po stronie Urzędu Mar-

szałkowskiego Województwa 

Śląskiego. Jak dodaje rzecz-

niczka, możliwe są  oczy-

wiście rozwiązania, które 

obejmują np. zaangażowanie 

samorządów lokalnych we 

współÞ nansowanie połączeń. 

Ale biorąc pod uwagę, ile 

gminy takie jak Tworóg czy 

Tarnowskie Góry dokładają 

do komunikacji publicznej, 

można założyć, że nie będą 

chciały kolejnych wydatków. 

Szynobus droższy 
O koszty reaktywacji na 

odcinku Tarnowskie Gó-

ry-Tworóg pytaliśmy kilka 

miesięcy temu w Urzędzie 

Marszałkowskim. Według 

dyrektora Wydziału Komu-

nikacji i Transportu Janusza 

Berkowskiego przy obecnej 

stawce dopłaty do pociągoki-

lometra, koszt uruchomienia 

codziennych 6 par pociągów 

na odcinku Tarnowskie Góry

-Tworóg wynosiłby 1 mln 253 

tys. zł rocznie, a koszt na od-

cinku Tarnowskie Góry-Two-

róg do granicy województwa 

� 1 mln 956 tys. zł rocznie. 

� Kwoty podano w oparciu 

o stawki dla jazdy elektrycz-

nymi zespołami trakcyjnymi. 

Dla szynobusu, z uwagi na 

wyższy koszt jazdy trakcją 

spalinową, koszty byłyby 

jeszcze wyższe � stwierdził. 
Przypomniał, że w wyko-

nanych w 2011 r. przez spółkę 

Przewozy Regionalne bada-

niach średnia liczba pasaże-

rów w pociągu wynosiła 25 

osób, czyli za mało, bo Plan 

Transportowy Województwa 

Śląskiego zaleca, by było to 

minimum 40.

CZY ZNÓW RUSZĄ POCIĄGI Z 
TARNOWSKICH GÓR DO OPOLA? 
W grudniu mija 8 lat od zlikwidowania połączenia kolejowego Tarnowskie Góry – Opole. Niedawno 
w internecie pojawiła się petycja dotycząca przywrócenia pociągu. Pomysłodawcy przekonują, że to 
najlepszy moment.

W ubiegłym tygodniu pod petycją �TAK dla przywrócenia linii 

kolejowej Tarnowskie Góry-Zawadzkie-Opole� podpisało się 

ponad 700 osób. Jest dostępna na stronie petycjeonline.com
 FOT. PATRYK FARANA/KOLEJE ŚLĄSKIE 

Wystawę graÞ k czeskiego 

artysty Pavla Hlavatego � Ob-

razy snów i rzeczywistości�  

można do 10 stycznia oglą-

dać w Galerii Sztuki � Inny 

Śląsk�  w Tarnowskich Gó-

rach. 

Pavel Hlavatý jest mala-

rzem, grafikiem, history-

kiem sztuki i filozofem. Za 

udział w wystawie � Protest 

� rysunki 68�  skierowanej 

przeciwko reżimowi komu-

nistycznemu i interwencji 

zbrojnej państw Układu 

Warszawskiego w Czecho-

słowacji został uwięziony, 

a potem skazany na izolację 

artystyczną. Miał zakaz pu-

blikowania i organizowania 

wystaw. Dopiero � aksamit-

na rewolucja�  w 1989 roku 

przywróciła mu oficjalne 

uznanie. 

Od końca lat 70. artysta 

zajmuje się wyłącznie gra-

fiką. Jego prace były pre-

zentowane na wielu indy-

widualnych i zbiorowych 

wystawach. Ma w dorobku 

ponad 700 ekslibrisów, wiele 

prac graÞ cznych i plakatów. 

Jego prace zaskakują precy-

zją wykonania, delikatno-

ścią kreski i ciekawą formą. 

Za swoją twórczość otrzymał 
ponad 50 międzynarodo-

wych nagród. Artysta pra-

cuje głównie w szlachetnych 

technikach warsztatowych 

jak akwaforta i sucha igła. 

(AJ)

Wystawa w 

Innym Śląsku

– Największy potencjał 
widzimy dla reaktywa-
cji odcinka Tarnowskie 
Góry–Tarnowskie Góry 
Strzybnica. Na dalszym 
odcinku linia kolejowa 
jest dosyć mocno odsu-
nięta od potencjalnych 
generatorów ruchu – 
mówi Magdalena Iwań-
ska, rzeczniczka prasowa 
spółki.
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KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Szkolna uroczystość, 

k tóra  odby ła s ię  6 

grudnia, rozpoczęła 

się od mszy świętej 

w kościele  Matki 

Sprawiedliwości i Mi-

łości Społecznej w Opa-

towicach, świątyni paraÞ i, 

w obrębie której znajduje się 

SP 15. W koncelebrze z ks. 

Dariuszem Kułanem SDB, 

dyrektorem Salezjańskiego 

Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego, sprawował ją ks. 

proboszcz Eugeniusz Bienek, 

dokonując poświęcenia sztan-

daru, na którym umieszczono 

słowa � Bóg, honor, Ojczyzna�. 

W homilii proboszcza znala-

zły się słowa, że sztandar jest 

symbolem najważniejszych 

wartości, ale zarazem stanowi 

zobowiązanie do ich respek-

towania w codziennym życiu. 

O symbolice wiążącej się 

ze sztandarem dużo mówio-

no także w sali gimnastycz-

nej SP 15, gdzie odbyła się 

ceremonia jego przekazania. 

Po odśpiewaniu hymnu pań-

stwowego przedstawiciele 

Rady Rodziców przekazali 

sztandar dyrektor szkoły Te-

resie Banaś, a ta wręczyła 

go uczniowskiemu pocztowi 

sztandarowemu. Uroczyste 

ślubowanie uczniów i wyko-

nanie hymnu szkoły dopełniło 

ceremoniału. 

D ługo by w ymieniać 

znamienitych gości, którzy 

przybyli z życzeniami, gra-

tulacjami i prezentami do 

SP nr 15 z okazji nadania 

jej sztandaru. Byli wśród 

nich posłowie, samorzą-

dowcy, władze oświatowe, 

duchowieństwo, dyrektorzy 

innych szkół, dobrodzieje 

i przyjaciele szkoły. Wiele 

było też osób, którym dzię-

kowano za ufundowanie 

sztandaru i wspieranie szko-

ły, a także przygotowanie 

akademii, którą uświetniły 

występy artystyczne w wy-

konaniu uczniów. 

Danuta  Wa c ławc z yk , 

pierwsza dyrektor SP nr 15, 

powiedziała, że jej głównym 

zadaniem było odpowied-

nie zorganizowanie pracy 

w nowo utworzonej szkole. 

Za czasów jej następczyni, 

Małgorzaty Kuci-Kanclerz, 

szkoła otrzymała imię, a za 

kadencji obecnej dyrektor, 

Teresy Banaś � sztandar, 

symbol szczególnej więzi łą-

czącej szkolną społeczność.

SZTANDAR DLA SZKOŁY 

PODSTAWOWEJ NR 15
Hasło „Bogaci tradycją tworzymy przyszłość” przyświecało uroczystości nadania sztandaru Szkole 
Podstawowej nr 15 w Tarnowskich Górach. Szkoła liczy dopiero 29 lat, ale nosi imię Gwarków 
Tarnogórskich, co zobowiązuje ją do szczególnego pielęgnowania pamięci o przeszłości miasta, tak 
bardzo związanej z górnictwem rud srebra i ołowiu.

Dyrektor Teresa Banaś przekazała sztandar szkoły w ręce 

uczniów
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

W tym tygodniu burmistrz 
Miasteczka Śląskiego Michał 
Skrzydło spotka się z miesz-
kańcami. Będzie podsumowy-
wał pierwszy rok kadencji.

Swój pierwszy rok Michał 
Skrzydło podsumował też na 

sesji rady miejskiej. Podkre-

ślił, że udało się doprowadzić 

do zmiany koncepcji przebie-

gu obwodnicy Miasteczka Ślą-

skiego i Żyglina. Chodzi o to, 

by mniejszy ruch samochodo-

wy był nie tylko w Miasteczku 

Śląskim, ale także w Żyglinie 

i Żyglinku. 

Kolejny punkt to plany 

stworzenia skansenu arche-

ologicznego, związanego 

z wykopaliskami prowadzo-

nymi w gminie. � Chcemy, 

żeby województwo uznało 

to za zadanie kluczowe. Na-

sze tereny od 10 tys. lat wy-

korzystywane są do celów 

przemysłowych. To gratka 

dla badaczy � podkreślał 
burmistrz. To wielomiliono-

wa inwestycja i jeżeli nie uda 

się pozyskać na nią Þ nanso-

wego wsparcia, to na jej re-

alizację marne są szanse.

Michała Skrzydłę próbo-

wał punktować przewodni-

czący rady miejskiej Tomasz 

Respondek. � Ile punktów ze 

swoich wyborczych obietnic 

zrealizował pan w tym roku, 

a ile zamierza w 2020? � pytał, 
sugerując, że próżno ich szu-

kać w budżecie planowanym 

na przyszły rok.

� Z niczego się nie wyco-

fuję, jednak wielu rzeczy nie 

da się zrobić na pstryknięcie 

palcami. Trzeba je przygoto-

wać. Na przykład, żeby mówić 

o rewitalizacji osiedla, należy 

najpierw sprzedać mieszka-

nia komunalne. Mieszkańcy 

o swoje będą bardziej dbać. 

Pracuję nad różnymi rzecza-

mi, ale nie będę się chwalił 
tym, co jest w powijakach � 

odpowiedział burmistrz.

Spotkania z mieszkańca-

mi:

� 10 grudnia, godz. 18, 

Miejski Ośrodek Kultury 

w Miasteczku Śląskim,

� 11 grudnia, godz. 18, Þ lia 

MOK w Żyglinie,

� 12 grudnia, godz. 18, OSP 

w Brynicy.

AGNIESZKA RECZKIN

Burmistrz spotka się 

z mieszkańcami

Dokończenie ze str. 1
Pasją  Miss Polski  jest 

sport, muzyka i taniec � przez 

8 lat zajmowała się tańcem to-

warzyskim. W wolnych chwi-

lach gra w tenisa ziemnego. 

N i e  j e s t  d e b i u t a n t ką 

w konkursach piękności. 

W 2015 roku wygrała wybory 

Miss Śląska Nastolatek. Gala 

odbywała się w Kompleksie 

Zamkowym w Tarnowskich 

Górach. Jej droga do finału 

Miss Polski rozpoczęła się od 

wygrania wiosną konkursu 

regionalnego. W tym przy-

padku były to wybory Miss 

Beskidów. Wywalczyła główny 

tytuł, co umożliwiło jej udział 
w dalszych eliminacjach. Jak 

się okazało � ze szczęśliwym 

Þ nałem.

ALICJA JURASZ

Miss Polski 

jest z naszego 

powiatu

Magdalena Kasiborska
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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JAROSŁAW MYSLIWSKI

Nowa, świecka tradycja 
stawiania figur gwar-

kom narodziła się 
w Tarnowskich Gó-
rach 7 lat temu. – 

Wrocław ma krasna-
le, my przypominamy 

historię miasta poprzez 
rzeźby gwarków – powiedział 
burmistrz Czech. Początkowo 
� gury odsłaniano uroczyście 
podczas Gwarków, potem na 
Barbórkę. Tak też się stało 
z gwarkiem z Rept Śląskich, 
który odsłonięto 4 grudnia. 
Pierwsze trzy � gury wykonał 
Norbert Jastalski i ustawiono 
je w samym centrum miasta. 
Następnie sięgnięto po prace 

tarnogórzanina, nieżyjącego 
już rzeźbiarza Alojzego Nie-
dbały. To one posłużyły za 
wzorzec do odlewów. Dwa 
kolejne gwarki ustawiono 
w śródmieściu Tarnowskich 
Gór, ale w  ubiegłym roku 
figurę umieszczono w Bo-
brownikach Śląskich, gdzie 
mieszkał Alojzy Niedbała. 
Siódmy gwarek został odsło-
nięty w ubiegłym tygodniu 
niedaleko Źródełka Młodości 
w Reptach.

– Niedawno zmarła pani 
Maria, córka Alojzego, któ-
ra mieszkała niedaleko stąd. 
Opowiadała o swoim ojcu, 
w domu mieli dużo drewnia-
nych rzeźb. Stał tam gwarek 
podobny do tego – opowiadał 

ks. Piotr Sikora, proboszcz 
paraf ii  pw. św. Mikołaja 
w Retach Śląskich. – Niech 
ta � gura gwarka przypomina 
o ciężkiej pracy, która kiedyś 
zaowocowała walorem dzi-
siejszych Tarnowskich Gór. 
Nie byłoby tego miasta, gdyby 
nie ta ciężka praca.

Figury mają przypomi-
nać o  tradycji. Jeszcze nie 
tak dawno w  Barbórkę na 
ulicach śląskich miast roz-
brzmiewały dźwięki dużych 
górniczych orkiestr dętych. 

– Dziś ta tradycja powolutku 
zamiera. Na Śląsku pozostało 
kilka orkiestr. My próbujemy 
przywracać tradycję, która 
tu w  Tarnowskich Górach 
ma swoje korzenie. Figury 
gwarków to element przypo-
minania o niej – stwierdził 
burmistrz Czech.

Ósmy gwarek, wykonany 
według rzeźby innego pla-
styka, ma zostać ustawiony 
w przyszłym roku w Starych 
Tarnowicach koło kościoła 
św. Marcina.

SIÓDMY GWAREK, CZWARTY WEDŁUG 
NIEDBAŁY
– Jak już w mieście będzie 999 figur gwarków, to wtedy posadowi się Skarbka – stwierdził Arkadiusz Czech, burmistrz 
Tarnowskich Gór. Póki co siódmy stanął w Reptach Śląskich.

Jeszcze ułamek sekundy i gwarek ukaże się oczom uczestników 

uroczystości

Pamiątkowe zdjęcie z dopiero co odsłoniętą rzeźbą. Liczba pozujących w ostatnich latach maleje na rzecz fotografujących, ale jak 

widać na powyższej fotograÞ i jeszcze się nie zrównała 

 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Przez lata gminne uroczysto-

ści barbórkowe w Tworogu 

organizowało Stowarzyszenie 

Górników i Emerytowanych 

Pracowników Górnictwa Gmi-

ny Tworóg. Dziś stowarzysze-

nia już nie ma, ale o podtrzy-

mywanie górniczych tradycji 

w gminie dba Klub Górnika 

przy Gminnym Ośrodku Kul-

tury. 

Zgodnie z tradycją, święto-
wanie Barbórki rozpoczęło 
się od przemarszu górniczej 
braci wraz z orkiestrą, przed-
stawicielami władz gminy 
i innymi uczestnikami, spod 

Gminnego Ośrodka Kultury 
do kościoła św. Antoniego. 
Ostatnimi laty pochody prze-
chodzące ul. Zamkową nie są 
już tak liczne jak kiedyś. Co 
rusz ktoś z emerytowanych 
górników odchodzi na wiecz-
ną szychtę, a  nowych nie 
przybywa, co też było powo-
dem zakończenia działalności 
górniczego stowarzyszenia 
w Tworogu. Członkowie Klu-
bu Górnika przekonują jed-
nak, że dopóki górnicy będą 
w gminie, będzie tam też ob-
chodzona Barbórka. 

Modlitwa za zmarłych 
i poległych na posterunku 

pracy kolegów, odbywająca 
się przy � gurze Matki Bożej 
Niepokalanie Poczętej na 
przykościelnym cmenta-
rzu, to stały punkt Barbórki 
w  Tworogu. Podobnie jak 

składanie pod figurą wień-
ców i zapalanie zniczy. Tak 
było i tym razem, we wtor-
kowe chłodne przedpołudnie 
4 grudnia. W intencji górni-
ków i ich rodzin modlono się 

także podczas mszy świętej, 
sprawowanej w kościele pa-
rafialnym. Po jej zakończe-
niu w remizie Ochotniczej 
Straży Pożarnej odbyła się 
okolicznościowa biesiada. 

– Górnicze tradycje pod-
trzymujemy nie tylko w swo-
im gronie, ale także staramy 
się je przekazać młodszym 
mieszkańcom naszej gmi-
ny, zwłaszcza przedszkola-
kom, których odwiedzamy 
przy okazji Barbórki. Kie-
dyś w górnictwie pracowało 
bardzo wielu mieszkańców 
gminy Tworóg, którzy dojeż-
dżali do kopalń w Piekarach 
Śląskich, Bytomu czy Zabrzu. 
Teraz zostało nas już niewie-
lu – powiedział Bertold Ku-
bitza, sekretarz klubu Gór-
nika.
(K)

Barbórkowe święto w Tworogu

Barbórkowe przemarsze górniczej braci przez Tworóg nie są już tak liczne jak kiedyś, ale tradycja w 

gminie nie ginie FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Na figurach gwarka wieszano biustonosze czy ustawiano 

pachołki drogowe, ale tylko raz je zdewastowano. Pierw-

szy gwarek ustawiony został u zbiegu ulic Krakowskiej 

i Tylnej. Raz mieszkanka Pszczyny cofając przestawiła 

figurę, a trzykrotnie urywano jej lampkę. Podczas trzeciej 

naprawy zastosowano solidniejsze mocowanie, ale jak wi-

dać dla wandala było za słabe. W styczniu 2018 r. urwano 

lampkę trzeci raz i wówczas magistrat się poddał. – Chce-

my porozmawiać z autorem projektu rzeźby, Norbertem 

Jastalskim, żeby nieco zmienił koncepcję – poinformował 

nas wtedy Piotr Korab, naczelnik wydziału kultury, tury-

styki i promocji miasta w urzędzie miejskim w Tarnow-

skich Górach. Chodziło o to, by lampkę zamontować w 

sposób, który uniemożliwi jej urwanie. Póki co jeszcze go 

nie wymyślono i gwarek stoi z zawieszoną w nienaturalny 

sposób w powietrzu ręką.
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– Zaczynaliśmy skromnie, od 

batoników – powiedział kie-

dyś Gwarkowi Łukasz Wylę-

żek. Od tamtych czasów spo-

tkanie ze świętym biskupem 

przestało być skromnym pa-

rafialnym przedsięwzięciem, 

a stało się Dziełem św. Mi-

kołaja. W tym roku nowością 

były rozbite na kościelnym 

placu namioty, gdzie występy 

rozpoczęły się na długo przed 

przybyciem głównego gościa 

wieczoru. 

Święty biskup przybywa do 

kościoła pw. Najświętszego 

Serca Pana Jezusa w Nakle 

Śląskim od lat, ale na różne 

sposoby. Przyjechał kiedyś 

bryczką (chyba najwygod-

niejszy środek transportu 

dla osoby w powłóczystych 

szatach i z pastorałem), przy-

leciał samolotem, co pokaza-

no w telewizji, a tym razem 

wybrał zabytkowe auto. Było 

mu ciasno, ale fiata 125p 

z żółtymi tablicami rejestra-

cyjnymi nie dało się nie za-

uważyć.

Czymkolwiek zresztą św. 

Mikołaj by nie przyjechał, za-

wsze jest mile widzianym go-

ściem. Nie inaczej było tym 

razem, w kościele czekało na 

biskupa bardzo dużo dzieci. 

Św. Mikołaj wszedł w asyście 

orkiestry górniczej i Małe-

go Śląska. Został powitany 

przez proboszcza ks. Euge-

niusza Billa. Rozdawanie 

prezentów odbyło się tym 

razem w namiotach, tam też 

trwały występy i świąteczny 

jarmark. Bawiono się jesz-

cze długo po wyjeździe naj-

waniejszego dościa. 

Dzieło św. Mikołaja, pro-

wadzone przez Annę Orlicz 

i Łukasza Wylężka, to zde-

cydowanie więcej niż orga-

nizacja jednego spotkania. 

Odwiedzają szpitalne oddzia-

ły dziecięce, domy dziecka, 

z pomocą dotarli nawet na 

Zanzibar. (MIR)

Św. Mikołaj w dużym Þ acie

Czymkolwiek zresztą św. Mikołaj by nie przyjechał, zawsze jest 

mile widzianym gościem. Nie inaczej było tym razem, w kościele 

czekało na biskupa bardzo dużo dzieci
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Św. Mikołajowi było ciasno, ale Þ ata 125p z żółtymi tablicami 

rejestracyjnymi nie dało się nie zauważyć

Organizowany jest od kilku 

lat i trudno sobie wyobrazić 

bez niego bożonarodzeniowe 

przygotowania. W piątek, 13 

grudnia na rynku rozpocznie 

się Tarnogórski Jarmark Bo-

żonarodzeniowy. Jak zwykle 

będą stoiska z rękodziełem, 

wyrobami spożywczymi, 

gastronomiczne. Wystąpią 

chóry, zespoły i orkiestry, 

będą warsztaty, zajęcia dla 

dzieci i oczywiście karuzela. 

Szczegółowy program na str. 

9 Gwarka. 

W sobotę nasza redakcja 

razem z Radiem Piekary bę-

dzie organizować konkursy, 

w których nagrodami będą 

choinki i gwiazdy betlejem-

skie. 

Boże Narodzenie i towarzy-

szący mu jarmark to także do-

bra okazja, by pomyśleć o po-

trzebujących. Podobnie jak 

rok temu, pod namiotem bę-

dzie stoisko, gdzie kupując do-

mowe wypieki czy rękodzieło, 

można będzie wesprzeć budo-

wę pierwszego na Litwie ho-

spicjum dla dzieci. Opieka pa-

liatywna jest w tym kraju tylko 

w niewielkim stopniu refun-

dowana przez państwo, stąd 

potrzeby są ogromne. W ubie-

głym roku dzięki ogromnej 

hojności tarnogórzan udało się 

zebrać ponad 24 tys. zł, które 

przekazano Hospicjum bł. ks. 

Michała Sopoćki prowadzone-

go przez Zgromadzenie Sióstr 

Jezusa Miłosiernego. (MIR)

Jarmark tarnogórski tuż, tuż

W sobotę,  14  grudnia 

w gospodzie Kurna Chata 

w Tarnowskich Górach odbę-

dzie się premiera kalendarza 

� Piny na szpilkach� . Autorem 

zdjęć jest Sławomir Głaz, któ-

ry sportretował 12 kobiet. 

Plenerem były unikatowe za-

kątki parku Piny, które będzie 

okazja zobaczyć o różnej po-

rze roku. Projekt ma szczytny 

cel � pomoc dzieciom z SOSW 

Ziemięcice. Podczas premie-

ry będzie okazja kupić ka-

lendarz i dołożyć cegiełkę do 

zakupu sprzętu rehabilitacyj-

nego, który pomoże dzieciom 

w ćwiczeniach. Początek im-

prezy o godz. 17.30.

(AJ)

Piny na szpilkach
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Zbliża się 28. finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. 12 stycznia wolontariusze 
będą zbierać pieniądze na 
wsparcie dziecięcej medy-
cyny zabiegowej. Na mapie 
sztabów w powiecie tarno-
górskim są nowości. 

W 28. Þ nał WOŚP włączył 
się Tworóg. Sztab będzie 

działał w Gminnym Ośrod-

ku Kultury. Szefową jest 

Sandra Grzesiek. � Już wcze-

śniej myślałam o tym, żeby 

w Tworogu zorganizować 

sztab, w tym roku wreszcie 

się udało � mówi. Aktual-

nie trwa rekrutacja wolon-

tariuszy. Już wiadomo, że 

w ramach finału w GOK-u 

odbędzie się większa impre-

za, wystąpi kilka zespołów 

rockowo-bluesowych. Usta-

lanie szczegółów programu 

trwa. 

W Tarnowskich Górach, 

tak jak we wcześniejszych la-

tach, będą dwa sztaby WOŚP. 

Jeden przy Hufcu ZHP Ziemi 

Tarnogórskiej, drugi przy II 

LO im. S. Staszica w Tarnow-

skich Górach. W tym sztabie 

już brakuje wolnych miejsc 

dla wolontariuszy. 

W Kaletach tradycyjnie 

sztab będzie działał w Miej-

skim Domu Kultury w Ka-

letach. Wolontariuszy ma 

być 50, chętni wciąż mogą 

się zgłaszać. Sztaby WOŚP 

będą też działać w Krup-

skim Młynie. Miasteczku 

Śląskim, Wieszowie i Pieka-

rach Śląskich. Od kilku lat 

tradycją są kąpiele z morsa-

mi w zalewie Nakło-Chechło 

i można się spodziewać, że 

podobnie będzie przy okazji 

28. Þ nału. 

Celem zbiórki będzie za-

kup najnowocześniejszych 

urządzeń dla ratowania życia 

i zdrowia dzieci potrzebują-

cych różnego rodzaju ope-

racji. Chodzi o doposażenie 

dziecięcych oddziałów chi-

rurgii ogólnej, kardiochirur-

gii czy neurochirurgii.

(AJ)

Będzie sztab WOŚP w Tworogu

W ubiegłym roku w Þ nał WOŚP włączyły się po raz kolejny 

Morsy z Chechła Rodem
 FOT. ALICJA JURASZ

Gmina nie otrzymała dotąd 
wyroku Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w War-
szawie, który jest nieprawo-
mocny. Kiedy go otrzyma, to 
wystąpi o jego uzasadnienie. 
Dopiero po analizie treści uza-
sadnienia, zdecyduje co dalej. 
Tak odpowiedział nam Grze-
gorz Czapla, wójt Ożarowic, na 
pytanie czy gmina będzie od-
woływać się od wyroku WSA. 

14 listopada WSA w Warsza-

wie oddalił  skargę  gminy 

Ożarowice na decyzję Gene-

ralnego Dyrektora Ochrony 

Środowiska, nakazującej jej 

usunięcie nielegalnego skła-

dowiska odpadów, znajdu-

jącego się w pobliżu koryta 

rzeki Brynicy, na pograniczu 

Niezdary i należącego do 

Świerklańca przysiółka Bizja. 

Warto przypomnieć, że decy-

zja GDOŚ w Warszawie była 

podtrzymaniem stanowiska 

RDOŚ w Katowicach.

Chodzi o odpady zalegają-

ce na kilku działkach, które 

w latach 60. XX wieku prze-

jęło Wojewódzkie Przedsię-

biorstwo Wodociągów i Ka-

nalizacji w Katowicach jako 

grunty zalewowe zbiornika 

Kozłowa Góra i rzeki Brynicy. 

Wskutek regulacji ewidencyj-

nej, tzw. � przegminowania� , 

wyłączono je z obrębu Nie-

zdara i włączono do obrębu 

Świerklaniec. Dla Świerklań-

ca, z uwagi na brak dostępu, 

działki te nie były użyteczne 

i w zeszłym roku przekazano 

je z powrotem Ożarowicom. 

Na sesji 27 września 2018 

r. radni Ożarowic, 13 głosa-

mi za, przy 2 wstrzymują-

cych się, przyjęli tę darowi-

znę. Jak pisaliśmy, jeszcze 

przed głosowaniem projektu 

uchwały, odczytano pismo 

od jednego z mieszkańców 

gminy. Wskazywał w nim, że 

Świerklaniec miał uprzątnąć 

znajdujące się na przekazy-

wanych działkach odpady, 

bo teraz ten obowiązek 

spadnie na Ożarowice.

KRZYSZTOF GARCZARCZYK

WSA w Warszawie oddala skargę. Gmina Ożarowice 
ma usunąć odpady

Na terenach zalewowych nad Brynicą powstało nielegalne wysy-

pisko odpadów
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Czy w gminie Ożarowice brą-
zowe worki i pojemniki na od-
pady biodegradowalne zastą-
pią kompostowniki na każdej 
zamieszkanej nieruchomości? 
Drastycznie rosnące opłaty za 
wywóz śmieci sprawiają, że 
samorządy szukają różnych 
możliwości na obniżenie ra-
chunków.

Na sesji rady gminy w Oża-

rowicach, która odbyła się 

29 listopada, temat poruszył 
wójt Grzegorz Czapla. Jego 

zdaniem w gminie wiejskiej, 

jaką są Ożarowice, odpady 

bio w ogóle nie powinny 

być zbierane i wywożone, 

ale zagospodarowywane 

bezpośrednio na posesjach, 

w kompostownikach. Jak 

wspomniał, robi tak już nie-

mało gmin, a właściciele 

nieruchomości posiadający 

kompostowniki płacą mniej 

za odbiór śmieci. Oczywi-

ście, samorządy mają prawo 

do kontroli kompostowania 

i jeśli deklaracja nie zgadza 

się z rzeczywistością, można 

stracić zniżkę. 

Kompostowanie od daw-

na stosowane jest przez 

działkowców. To sprawdzo-

ny sposób na zagospodaro-

wanie resztek liści, gałęzi, 

roślin, które zamieniają się 

w wartościowy nawóz, do 

wykorzystania w ogródku. 

Należy jednak pamiętać, 

aby nie składować w kom-

postownikach chwastów 

z nasionami, chorych ro-

ślin, skórek z cytrusów czy 

surowych kawałków mięsa 

i kości. Są gminy, nie tylko 

wiejskie, ale także miej-

skie, które oferują kompo-

stowniki mieszkańcom za 

darmo. 

Zdaniem wójta Ożarowic, 

sprawa jest warta przemy-

ślenia, tym bardziej, jeśli 

udałoby się pozyskać dofi-

nansowanie z funduszów 

ochrony środowiska na za-

kup kompostowników dla 

każdej nieruchomości. Na 

razie jednak odpady bio 

będą odbierane w gminie 

po staremu. W okresie let-

nim nie będzie to jednak 

raz w miesiącu, ale dwa 

razy. Pozostałe odpady będą 

odbierane nadal raz w mie-

siącu.

(K)

Kompostownik zamiast pojemnika na bioodpady

Korzyści z kompostowania to ochrona środowiska, wartościowy 

nawóz i mniejsze opłaty za odbiór odpadów
 FOT. PIXABAY

Uchwalone w 2017 roku do-
płaty do cen wody i odprowa-
dzenia ścieków w Tarnowskich 
Górach będą obowiązywać do 
końca września przyszłego 
roku. Taką decyzję podjęła 
Rada Miejska na sesji w środę, 
27 listopada. Dopłaty pocho-
dzą z budżetu miasta i otrzy-
mują je wszyscy indywidualni 
odbiorcy, niezależnie od tego, 
jak zasobne są ich portfele. 

Dopłata do każdego metra 

sześciennego zużytej wody to 

27 groszy, a do odprowadza-

nych ścieków 2 złote i 4 gro-

sze za każdy metr sześcienny. 

Pieniędzy nie dostajemy i nie 

dostaniemy jednak do ręki. 

Pójdą od razu na konto wo-

dociągów. Odbiorca dostanie 

więc rachunek za wodę po-

mniejszony o kwotę dopłaty. 

Gdyby nie to, za metr sze-

ścienny wody płacilibyśmy 

6,06 zł, a za odprowadzane 

ścieki 13,13 zł za każdy metr 

sześcienny, czyli w sumie 

19,19 zł. Po dopłatach płaci-

my 5,79 zł za wodę i 11,09 za 

ścieki, czyli w sumie 16,88 zł. 
Historia wprowadzenia 

dopłat jest dosyć ciekawa. 

W 2017 roku tarnogórska 

rada odrzuciła proponowa-

ne przez Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji ta-

ryfy, uznając, że planowana 

przez przedsiębiorstwo cena 

metra wody wraz z odprowa-

dzeniem ścieków (19,19 zł) 
to zbyt dużo jak na portfele 

tarnogórzan. Mieszkańcy 

przyjęli to z ulgą, lecz radość 

nie trwała długo, bo wojewo-

da uchwałę odrzucającą ta-

ryfy unieważnił. Dlatego też 

na wniosek burmistrza rada 

uchwaliła dopłaty w tej wyso-

kości, by po podwyżce cena 

wody wraz z dopłatą wynosiła 

tyle, ile przed podwyżką.

(JT)

Dopłaty utrzymane
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We wtorek, 4 grudnia, w Pałacu w 
Rybnej odbyło się rozstrzygnięcie 
XX edycji Gminnego Konkursu Pla-
stycznego dla klas I-III, organizo-
wanego przez nauczycieli edukacji 
wczesnoszkolnej Szkoły Podsta-
wowej z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 13 w Tarnowskich Górach. Te-
gorocznym tematem przewodnim 
był „Śląsk – moja mała ojczyzna”.
Spośród 734 prac konkurso-
wych jury pod przewodnictwem 
Krzysztofa Mazika wyłoniło lau-
reatów trzech pierwszych miejsc 
i przyznało 22 wyróżnienia. I lo-
katę zdobyła Alicja Skowron z SP 
8, II miejsce przypadło Krzysz-
tofowi Dembeckiemu z SP 9, a 
III – Annie Zubrzyckiej z SP 15.
Wyróżnienia uzyskali: Antonina 
Bujnarowska, Milena Padowska i 
Blanka Czapla z SP 10, Kacper Ko-
wolik, Zofia Krzychowicz, Piotr Klu-
ge, Maksymilian Wieczorek, Natalia 
Dittfeld, Maria Sogorska i Antonina Mazur z SP 13, Oliwier Pawlik i Magdalena Lisiak z SP 11, Anna Piechuła z SP 9, Maja Latosik z ZSP 1, Patrycja 
Kurzawa z SP 8, Wiktoria Maksymik, Sandra Smal, Julia Kosecka i Kazimierz Majerowski z SP 3, Laura Kosak z SP 5, Carmen Jaruszowiec z ZSP 
2 oraz Oliwia Jordan z ZSP 3. Nagrodę dyrektora tarnogórskiej „Trzynastki” otrzymała Ewa Grochulska z SP 10.  (AP)
 FOT. ARCHIWUM SZKOŁY PODSTAWOWEJ Z ODDZIAŁAMI INTEGRACYJNYMI NR 13

Takim certyfikatem mogą po-
chwalić się tylko trzy przed-
szkola w Polsce. Nauczyciele 
z Rept Śląskich od roku sto-
sują rozwiązania Lego Edu-
cation i 2 grudnia placówka 
odebrała certyfikat Ambasa-
dora Przyjaznej Edukacji. 

Do zabawy klockami raczej 

dzieci nie trzeba zachęcać, 

a poza nią mają także wpływ 

na wszechstronny rozwój. 

Rozwijają wyobraźnię, uczą 

pracy w grupie oraz poma-

gają zyskać pewność siebie. 

Za pomocą  kloców Lego 

można uczyć choćby podsta-

wowych zasad mechatroni-

ki. A wszystko to bez stresu. 

Na tej podstawie opracowa-

no Lego Education, czyli no-

watorską formę nauczania, 

która ma na celu wdrożenie 

programowania od najmłod-

szych lat. 

Metoda uczy analityczne-

go myślenia i odwagi w roz-

wiązywaniu problemów. 

Napisanie najprostszego 

programu wymaga rozło-

żenia zadania na czynniki 

pierwsze, zrozumienia, 

z jakich etapów się składa 

i w jakiej kolejności nale-

ży je wykonać. Dzieci uczą 

się w ten sposób wytrwa-

le podchodzić do każdego 

problemu, co przyda się im 

w przyszłości i to nie tylko 

do programowania.

� Dzieci zasługują tylko 

na to, co najlepsze! � to de-

wiza Lego Education, z któ-

rą w pełni się zgadzamy. 

Naukowcy, inżynierowie, 

którzy jutro będą zmieniać 

świat, dzisiaj są przedszko-

lakami, którzy czekają na in-

spirujące wyzwania. Dzięki 

pełnym pasji nauczycielom 

nasze przedszkole umoż-

liwia dzieciom spełnienie 

tych oczekiwań i zachęca ich 

do podejmowania wyzwań 

� uważa Monika Dolnicka-

Celary, dyrektor ZSP nr 3 

w Reptach Śląskich. 

W ramach programu pla-

cówka wzbogaciła się rów-

nież w materiały dydaktyczne 

w postaci wielu różnorod-

nych zestawów klocków Lego 

o wartości 25 tys. zł. 
Konferencja, podczas 

której wręczono certyÞ kat, 

zakończyła się warsztatami 

z elementów storytellingu, 

kształtowania kompetencji 

w zakresie nauk przyrodni-

czych, technologii i inżynie-

rii � WeDo 2.0 oraz Coding 

Express � kodowania i my-

ślenia komutacyjnego. (MIR)

Przedszkole z Rept Śląskich jest 
Ambasadorem Przyjaznej Edukacji

Dzieci z Rept Śląskich brały udział w programie Lego Educaঞ on

2 grudnia placówka odebrała certyÞ kat Ambasadora Przyjaznej 

Edukacji
 ZDJĘCIA: ARCHIWU PRZEDSZKOLA NR 13

Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Orzechu organizuje Charyta-
tywny Koncert Bożonarodze-
niowy na rzecz Marty Konik 
oraz Piotra Piaseckiego. 

Marta Konik ma 16-lat, miesz-

ka w Radzionkowie. Trudny 

czas choroby rozpoczął się 

dla niej we wrześniu 2018 

roku. Po trzech operacjach 

i długim okresie diagnozo-

wania, stwierdzono u niej 

nowotwór � tłuszczakomię-

sak śluzowaty. W czerwcu  

rozpoczęła chemioterapię. 

Ma nadzieję, że uda się jej 

rozpocząć kolejny etap lecze-

nia lekiem nowej generacji � 

Trabektedyną, który daje jej 

szanse na życie.

Piotr Piasecki � 57-letni 

mieszkaniec Bytomia zmaga 

się z SLA. Stwardnienie za-

nikowe boczne jest bardzo 

rzadką i ciężka chorobą neu-

rologiczną, która obejmuje 

głównie komórki nerwowe 

odpowiedzialne za kontrolo-

wanie dobrowolnego ruchu 

mięśni. W tej chwili ma nie-

sprawne obie ręce, problemy 

z mową, osłabione nogi i od-

dech ( jest leczony respirato-

rem nieinwazyjnym). Aby jak 

najdłużej zostać sprawnym, 

wymaga rehabilitacji fizycz-

nej i logopedycznej. Pan Piotr 

potrzebuje sprzętu, który 

choć trochę go usamodziel-

ni � wózka elektrycznego ze 

stabilizatorem, schodołazu, 

a w przyszłości � specjalnego 

łóżka rehabilitacyjnego.

Program imprezy:

21 grudnia, godz. 15 � wy-

stęp przedszkolaków z Orze-

cha � jasełka, 

22 grudnia, godz. 16 � 

kiermasz przed kościołem 

w Orzechu, godz. 17 � Cha-

rytatywny Koncert Bożona-

rodzeniowy w kościele pw. 

NMPJ w Orzechu, godz. 18.30 

� dalsza część kiermaszu. 

Podczas koncertu wystą-

pią: Sing Kids z ZSP w Orze-

chu, nauczyciele z ZSP, Jacek 

Swoboda z zespołu Wszyst-

kiego Dobrego (piosenki 

świąteczne do wierszy ks. 

Jana Twardowskiego), Adam 

Polakowski z zespołu Weso-

ła Biesiada, Iwona i Marcin 

Ziemniewiczowie z zespołu 

Kadosz. Koncert poprowadzi 

Anna Jurzyca � prezenterka 

Radia Piekary.

Na kiermaszu bożonaro-

dzeniowym będzie można 

nabyć ozdoby świąteczne wy-

konane przez uczniów i na-

uczycieli szkoły w Orzechu.

(EKA)

Charytatywnie w Orzechu

Przypominamy,  że  14 

grudnia o godz. 18 w Miej-

skim Ośrodku Kultury w Mia-

steczku Śląskim odbędzie się  

charytatywny koncert bożo-

narodzeniowy dla braci Rafa-

ła i Mateusza Kyciów. Chłop-

cy zmagają się z nieuleczalną 

chorobą genetyczną, mają 

też wady rozwojowe. Wyma-

gają kosztownej rehabilitacji. 

Na koncercie wystąpią chó-

ry Dafne, Sonata i Piast oraz 

orkiestra Symfonix. Wstęp 

wolny, wejściówki w biurze 

MOK-u. (ESP)

Dla Rafała i Mateusza

Świerklaniecka bibliote-

ka zaprasza na Świąteczne 

Pogotowie Prezentowe, czy-

li warsztaty plastyczne dla 

dzieci w wieku od 3 do 7 lat.

We wtorki dzieci będą ro-

bić gipsowe anioły i renifery, 

w środy � pluszaki. 10 i 11 

grudnia warsztaty będą w Þ lii 

biblioteki w Nakle Śląskim, 

zapisy telefoniczne � 32-

390-21-57, a 17 i 18 grudnia 

w głównej siedzibie w Świer-

klańcu � zapisy tel. 32-284-40-

96. Start o godz. 16.30. Wstęp 

jest wolny. (ESP)

Pogotowie w bibliotece

W niedzielę, 15 grudnia 

o godz. 16 w Tarnogórskim 

Centrum Kultury zaplano-

wano wykład � Żegnaj Fryde-

ryku, witaj Bolesławie� . Jego 

bohater to burmistrz w la-

tach 30. XX w., Fryderyk An-

tes. Konkretnie będzie mowa 

o jego pomyśle otwarcia 

pierwszej w Europie kopalni 

turystycznej o nazwie � Król 

Bolesław Śmiały I� . Dzięki 

niej miasto miało stać się 

atrakcyjnym ośrodkiem tu-

rystycznym. Bilety kosztują 

8 i 10 zł. (ESP)

Królewska kopalnia

ŚLĄSK – ICH MAŁA OJCZYZNA
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HISTORIA CO TYDZIEŃ

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Jak dotąd w Tarnowskich 

Górach niezmiernie 

rzadko odbywały się 

imprezy sportowe 

o europejskiej ran-

dze. Dlatego warto 

przypomnieć VII Mi-

strzostwa Europy Kole-

jarzy w Podnoszeniu Cięża-

rów, które zorganizowano 

w naszym mieście od 3 do 6 

czerwca 1980 r. Wybór Tar-

nowskich Gór na gospodarza 

tych zawodów nie był przy-

padkowy. Posiadając jedną 

z największych w Europie 

stacji rozrządowych, słusznie 

nazywano je miastem koleja-

rzy, a sztangiści miejscowego 

Kolejowego Klubu Sportowe-

go Śląsk, wśród których nie 

brakowało mistrzów kraju, 

Europy i świata, zaliczali się 

do ścisłej czołówki krajowej. 

Międzynarodowa Unia 

Sportu Kolejarzy zleciła or-

ganizację mistrzostw Radzie 

Kultury Fizycznej i Turysty-

ki ZG Związku Zawodowe-

go Kolejarzy w Warszawie, 

ale bezpośrednio zajmował 

się tym KKS Śląsk Tarnow-

skie Góry we współpracy ze 

Śląską Dyrekcją Okręgową 

Kolei Państwowych w Kato-

wicach. Mistrzostwa Europy 

wywołały wśród tarnogórzan 

zrozumiałe zainteresowanie. 

Mieszkańcy licznie uczestni-

czyli w ceremoniach otwar-

cia i zamknięcia mistrzostw 

na głównym placu miasta 

oraz z ciekawością obserwo-

wali rywalizację sztangistów 

na pomoście ustawionym 

w DKK. 

W mistrzostwach starto-

wali zawodnicy z Austrii, Bel-

gii, Bułgarii, Czechosłowacji, 

Finlandii, Francji, Holandii, 

Polski, RFN, Rumunii, Wę-

gier, Związku Radzieckiego 

i Koreańskiej Republiki Lu-

dowo-Demokratycznej. Jak 

zapowiadał tygodnik � Gwa-

rek� , który poświęcał im-

prezie dużo uwagi, naszych 

barw narodowych mia ło 

bronić 11 zawodników: Józef 

Sygnowski, Tadeusz Dem-

bończyk, Henryk Kulik, Ry-

szard Dembończyk, Andrzej 

Skowronek, Andrzej Szcze-

panik, Fryderyk Miś, Leszek 

Chęciński, Bronisław Drozdz, 

Janusz Ormiński i Jan Kużel, 

z których aż 9 było zawodni-

kami KKS Śląsk. Ostatecznie 

ze składu wypadł Ormiński, 

a doszli Zenon Łęcki i An-

drzej Domogała. Nasi cięża-

rowcy przygotowywali się do 

startu pod okiem Tadeusza 

Psiuka, znakomitego trenera 

KKS Śląsk i instruktora Wie-

sława Koniecznego.

Jan podaje w monumen-

talnej � Kronice śląskiej sztan-

gi�  Jerzy Michura, obecny 

prezes Śląskiego Związku 

Podnoszenia Ciężarów, dru-

żynowo mistrzostwa wygrał 
Związek Radziecki (54 punk-

ty), Polska (42 pkt.) zajęła 

drugie miejsce, a Węgry (35 

pkt.) uplasowały się na trze-

ciej pozycji. Na czwartym 

miejscu znaleźli się zaś go-

ście z dalekiej Korei Północ-

nej, tradycyjnie mocni w lżej-

szych kategoriach wagowych. 

Indywidualnie złote medale 

dla Polski zdobyli: Bronisław 

Drozdz w wadze do 60 kg, 

który wyprzedził Tadeusza 

Dembończyka, a także Hen-

ryk Kulik w wadze 67,5 kg. 

Poza T. Dembończykiem, 

srebrne medale wywalczyli: 

Ryszard Dembończyk (do 75 

kg) i Jan Kużel (do 100 kg). 

Brązowe krążki przypadły 

Zenonowi Łęckiemu (82,5 

kg) i Leszkowi Chęcińskiemu 

(do 100 kg). Sędzią głównym 

mistrzostw był Edward Da-

mowski.

Gospodarze dbali, aby 

zagraniczni goście czuli się 

w Tarnowskich Górach jak 

najlepiej. Dla zawodników 

i kierownictw ekip narodo-

wych zorganizowano spotka-

nia z załogami tarnogórskich 

zakładów pracy, prezyden-

tem miasta Zdzisławem Le-

wandowskim i podsekreta-

rzem stanu w Ministerstwie 

Komunikacji, dyrektorem 

naczelnym Śląskiej Dyrekcji 

Okręgowej Kolei Państwo-

wych Januszem Głowackim. 

Uczestnicy mieli okazję zwie-

dzić m.in. Zabytkową Kopal-

nię Srebra, która wywarła na 

nich niezwykłe wrażenie. 

Szczególne słowa uznania 

za wzorowe przygotowanie 

imprezy kierowano pod ad-

resem Jerzego Bilika, prezesa 

KKS Śląsk, podówczas naczel-

nika działu sieci i zasilania 

w tarnogórskiej DRKP. �War-

to podkreślić, że nasi zawod-

nicy wszyscy rekrutują się 

spośród tarnogórskich kole-

jarzy, pracują na PKP i prawie 

wszyscy, pracując, ukończyli 

Technikum Kolejowe w Tar-

nowskich Górach�  � podkre-

ślał prezes Bilik w rozmowie 

z � Gwarkiem�. 

Tarnowskie Góry były 

dumne ze swoich ciężarow-

ców. Niedługo potem poja-

wiła się kolejna okazja do 

radości. Na Igrzyskach Olim-

pijskich w Moskwie brązowy 

medal zdobył uczestnik ME 

kolejarzy Tadeusz Demboń-

czyk, na co dzień pracownik 

Lokomotywowni Pozaklaso-

wej PKP w Tarnowskich Gó-

rach. Radość była tym więk-

sza, że był to pierwszy medal, 

jaki Polska wywalczyła na 

tych igrzyskach.

JAK TARNOWSKIE GÓRY GOŚCIŁY 
MISTRZOSTWA EUROPY

Reprezentacja polskich kolejarzy z trenerem Tadeuszem Psiukiem 

(z lewej)
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

Górnictwo rudne jest już 

w Tarnowskich Górach hi-

storią odległą, ale pozostało 

w nich 10 szybów łączących 

powierzchnię z podziemny-

mi wyrobiskami. Nikt odpo-

wiedzialny nie powie, ile ich 

wybito od XVI w. na terenie 

miasta i jego dzisiejszych 

dzielnic. 

Po kilkudziesięciu pozostały 

na powierzchni hałdy poszy-

bowe zwane warpiami lub 

pingami. Nie ma w Polsce 

miasta, w którym jest ich 

jeszcze tak wiele. Te najlepiej 

zachowane pochodzą z czasu 

działania kopalni Fryderyk 

czynnej od 1784 r. Do najstar-

szych należy zapadlisko szybu 

Heinitz z XVIII w. Znajduje się 

w Bobrownikach niedaleko 

parku Kunszt. 

Z tego wieku pochodzi też 

szyb nr 16 sztolni odwadnia-

jącej Boże Wspomóż. Budo-

wano ją jako Gotthelf w la-

tach 1785-1803 od dzisiejszej 

Strzybnicy pod Wzgórze Re-

dena przy ul. Opolskiej, gdzie 

do dziś zachowały się czynne 

szyby: Fryderyk i Koehler.

Po lewej stronie ul. Za-

górskiej, patrząc ku Strzyb-

nicy, istnieją  w polu trzy 

zadrzewione hałdy. W naj-

rozleglejszej kryje się w wy-

sokich trawach szyb nr 16, 

głęboki kiedyś na ok. 17 m. 

Zaślepiono go i zasypano, ale 

materiał do tego użyty osunął 

się w nim i jego wewnętrzna 

część górna jest widoczna do 

głębokości 2,3 m. 

Otwór obudowany kamie-

niem dolomitowym jest dwa 

razy mniejszy niż szybów 

Sztolni Czarnego Pstrąga. Nie 

ma w nim schodów, a tylko 

opona samochodowa. Ona nie 

jest zabytkiem, bo na pewno 

nie zgubił jej tam sztygar Frie-

drich Koehler pracujący przy 

sztolni Gotthelf ponad 200 lat 

temu. 

Podczas kopania funda-

mentów pod nowe domy od-

krywano stare szyby. Czasem 

same zapadały się nagle, co 

dla jednych było kłopotem, 

a dla innych sensacją. W 1929 

r. prasa doniosła, że na skutek 

zapadnięcia się terenu w par-

ku � Sielanka Redena�  odkryto 

szyb, którego wyjście znajdo-

wało się w Bizji. Aż półtorej 

godziny potrzebowali uczest-

nicy zorganizowanej wyciecz-

ki na przejście podziemnym 

gankiem. 

W Tarnowskich Górach 

już wtedy myślano o turysty-

ce podziemnej. Artykuł miał 
ją promować, ale zasugero-

wał przy tym coś mało praw-

dopodobnego. Osoba, która 

go kilkanaście lat temu od-

nalazła, nie mogła wystąpić 

o sprostowanie lub wyjaśnie-

nie tekstu, choć wiedziała, że 

szyb górniczy to wyrobisko 

pionowe, a wspomniany 

park przy ul. Opolskiej dzieli 

od Bizji, części Świerklańca, 

ok. 9 km w poziomej linii 

prostej.

Kawalerzyści 3 Pułku Uła-

nów Śląskich, stacjonujący 

wówczas w koszarach naprze-

ciwko tego parku, mogliby 

w półtorej godziny taką trasę 

pokonać nawet pieszo, ale nie 

gankiem, czyli podziemnym 

chodnikiem. 

MIECZYSŁAW FILAK

Promocja z fantazją

Szyb nr 16 sztolni Boże Wspomóż był głęboki kiedyś na ok. 17 
m. Zaślepiono go i zasypano, ale materiał do tego użyty osunął 
się w nim i jego wewnętrzna górna część jest widoczna
 FOT. MIECZYSŁAW FILAK

FAKTY, MITY, TAJEMNICE

Mistrzostwa były europejskie, ale startowali w nich także zawodnicy z Korei Północnej. Rozpoczęła je 
defilada na Rynku, z udziałem reprezentacji 13 państw. Zmagania zawodników odbywały się w Domu 
Kultury Kolejarza, czyli dzisiejszym TCK.

Na Igrzyskach Olim-

pijskich w Moskwie 

brązowy medal zdobył 

uczestnik ME kolejarzy 

Tadeusz Dembończyk, 

na co dzień pracownik 

Lokomotywowni Poza-

klasowej PKP w Tarnow-

skich Górach. Radość 

była tym większa, że był 

to pierwszy medal, jaki 

Polska wywalczyła na 

tych igrzyskach.
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ŻYCZLIWOŚCI

Henryka i Andrzej Żurko-

wie z Tarnogórskiego Uni-

wersytetu Trzeciego Wieku 

wyśpiewali I miejsce na Ju-

wenaliach III Wieku w War-

szawie.  Zespó ł  taneczny 

� Się chce� , kierowany przez 

Marzenę Kobryń, zdobył III 

miejsce za dynamiczne, a jed-

nocześnie nastrojowe tango 

� Zatańcz ze mną� . Juwenalia 

III Wieku w Warszawie to naj-

większy w Polsce interdyscy-

plinarny festiwal artystyczny 

seniorów. Zorganizowano go 

po raz dwunasty. W dniach 

25-26 listopada na deskach 

Teatru Palladium i Klubu 

Hybrydy zaprezentowało się 

51 grup artystycznych, które 

rywalizowały w kategoriach: 

muzyka, teatr i taniec. 

� Ten senioralny festiwal, 

na który zjeżdża się prawie 

cała Polska, jest także dosko-

nałą okazją do promowania 

swojej � małej Ojczyzny� . Taką 

rolę spełnili również tarno-

górscy seniorzy, wręczając 

uczestnikom juwenaliów fol-

dery naszego miasta i pokazu-

jąc się w � służbowych koszul-

kach�  z herbem Tarnowskich 

Gór � informuje prezes Mag-

dalena Latacz.

(MIR)

Nasi na juwenaliach  

sen iorów

Tarnogórskie małżeństwo wyśpiewało I miejsce na Juwenaliach III Wieku w Warszawie
 FOT. ARCHIWUM UTW

Darów było tak dużo, że 

przygotowanie paczek trwało 

kilka godzin. Szkoła Podstawo-

wa z Oddziałami Integracyjnymi 

nr 13 w Strzybnicy zaangażo-

wała się w akcję Dzieci Dzie-

ciom i pomogła wychowankom 

Domu Dziecka w Bytomiu Mie-

chowicach.

Akcję zainicjowali rodzice 

uczniów klasy 5c. To oni nawią-

zali kontakt z pracownikami 

domu dziecka i potem rozpro-

pagowali inicjatywę wśród po-

zostałych uczniów, ich rodziców 

i nauczycieli. Efekt robi wraże-

nie. Zebrano kilkaset kosmety-

ków, środków higieny osobistej 

i innych rzeczy niezbędnych dla 

młodych ludzi. Potrzeba było 

kilkanaście kartonów, żeby je 

zapakować. 2 grudnia delegacja 

uczniów, rodziców i nauczycieli 

strzybnickiej podstawówki prze-

kazała dary do domu dziecka. 

(ESP)

Uczniowie ze Strzybnicy obdarowali dom  dziecka

Efekt zbiórki w Trzynastce robi wrażenie
 FOT. RAFAŁ BICZYSKO

Alicja Belkot z Radzionkowa, 
córka Agnieszki i Adama, 

urodzona 21 listopada 

(3430 g, 54 cm).

ZoÞ a Koczywa ze Strzebinia, 

córka Wiole� y i Mirosława, 

urodzona 20 listopada 
(3470 g, 54 cm).

Aleksander Licznerski z Piekar 
Śląskich, syn Roksany i Rafała, 

urodzony 21 listopada 

(4700 g, 60 cm).

Antosia Łuczak z Radzion-
kowa, córka Kasi i Krysঞ ana, 

urodzona 21 listopada 

(2870 g, 51 cm).

Zuzanna Marczak z Kalet, 
córka Judyty i Damiana, 

urodzona 19 listopada 

(2970 g, 55 cm).
Maksymilian Pośpiech z 

Miasteczka Śląskiego, syn 
Martyny i Łukasza, urodzony 

20 listopada (3300 g, 55 cm).

Emilia Strzodka z Tarnowskich 

Gór, córka Moniki i Daniela, 
urodzona 21 listopada 

(3460 g, 57 cm).

Adrianna Maria Więcławik z 

Miasteczka Śląskiego, córka 
Agnieszki i Arkadiusza, urodzo-

na 21 listopada (3430 g, 57 cm).

Lena Antonina Włodarska z 

Tarnowskich Gór, córka Mag-
daleny i Tomasza, urodzona 18 

listopada (3090 g, 54 cm).

Letycja Anna Puchała z Krup-

skiego Młyna, córka Dominiki 
i Wojciecha, urodzona 29 

października (3010 g, 53 cm).

MAŁY CZŁOWIEK, WIELKIE SZCZĘŚCIE
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ZDROWIE I URODA

ELŻBIETA KULIŃSKA

� Otwarcie tego punktu 

wpisuje się w strategię 

NFZ: chcemy być bli-

żej pacjenta, chcemy 

pomagać ludziom. 

Wiemy, że jest bar-

dzo duża grupa osób, 

która nie jest przygotowa-

na do korzystania z portali 

internetowych. Tarnowskie 

Góry są dobrze skomuniko-

wane, dlatego mieszkańcom 

okolicznych miejscowości 

łatwo będzie się tutaj dostać � 

mówiła Bożena Gil, zastępca 

dyrektora ds. służb mundu-

rowych i spraw świadczenio-

biorców.

Na otwarciu punku poja-

wiło się wielu gości, w tym 

samorządowcy, jak Krysty-

na Kosmala, starosta tarno-

górski. Kosmala publicznie 

ubolewała, że Narodowy 

Fundusz Zdrowia nie skorzy-

stał z oferty starostwa powia-

towego i na siedzibę biura 

obsługi nie wybrał oferowa-

nego przez powiat budynku 

przy ul. Opolskiej. W odpo-

wiedzi usłyszała od dyrektor 

Gil, że oferta wpłynęła zbyt 

późno.

Co można załatwić w Tar-

nowskich Górach? Otrzy-

mać Kartę Ubezpieczenia 

Zdrowotnego (KUZ), Euro-

pejską Kartę Ubezpieczenia 

Zdrowotnego, zaopatrzyć się 

w środki pomocnicze oraz 

przedmioty ortopedyczne 

oraz zweryfikować  ubez-

pieczenie. Jak mówi Irena 

Łaba, kierownik delegatury 

w Piekarach Śląskich, której 

podlega tarnogórski punkt, 

placówka na razie skupi się 

na zachęcaniu pacjentów do 

zakładania proÞ lu zaufanego, 

konta pacjenta i promowaniu 

e-recepty. Poza tym pracow-

nicy NFZ włączą się w ak-

cje profilaktyki zdrowotnej 

prowadzone przez placówki 

medyczne w Tarnowskich 

Górach.

Przypomnijmy, że z usług 

punktu może korzystać każdy 

ubezpieczony w NFZ, nieza-

leżnie od miejsca zamieszka-

nia. W województwie śląskim 

są 4 delegatury NFZ: w Biel-

sku-Białej, Częstochowie, Pie-

karach Śląskich oraz Rybniku. 

Ponadto do tej pory było też 

15 punktów obsługi. Ten na 

Piastowskiej jest 16.

Punkt w Tarnowskich Gó-

rach jest czynny od ponie-

działku do piątku w godz. od 

8 do 16.

PUNKT OBSŁUGI NFZ JUŻ DZIAŁA 
W TARNOWSKICH GÓRACH

Internauci pytają, czy w mie-

ście nie było tańszej kamieni-

cy do wynajęcia przez NFZ?

To było huczne otwarcie...
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

▶ Czynsz za lokal do kie-
szeni prywatnej? Bo jeśli 
tak, to pytam – czy nie 
można było tego urucho-
mić w obiekcie miejskim 
lub którymś ze szpitali?
▶ Wojsko, policja,straż 
pożarna, ks. proboszcz i 
Pani Dziuk – normalnie 
jakby otwierali odcinek 
autostrady w tg.
▶  Na to konto zostanie 
zlikwidowany kolejny 
szpital lub oddział szpital-
ny. Zdesperowany pacjent 
będzie mógł za to podejść 
do pobliskiego NFZ i zapy-
tać, gdzie może się leczyć. 
Blisko i wygodnie.
▶ Ale wy wszyscy narze-
kacie. Cokolwiek zrobią 
dla nas, żeby zaoszczędzić 
czas, dojazdy to się nie 
liczy. Żeby zaoszczędzić 
na czynszu to oddajcie 
swoje mieszkania za 
darmo, będzie taniej. Byle 
narzekać, co za naród.

DIETETYKA: diabetologiczna, endokrynologiczna,  
bariatryczna, onkologiczna

   

W ubiegłym tygodniu w Tarnowskich Górach uroczyście otwarto Punkt Obsługi Śląskiego Oddziału Wojewódzkiego Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Siedziba znajduje się blisko tarnogórskiego Rynku, w budynku przy ulicy Piastowskiej 1. A mógł być 
przy ul. Opolskiej.

reklama

OPINIE 
INTERNAUTÓW: 

Zapytaliśmy Małgorzatę Doros, rzeczniczkę prasową Ślą-
skiego OW NFZ w Katowicach o koszty wynajęcia lokalu. 
W odpowiedzi otrzymaliśmy następującą informację: 
„Śląski OW NFZ ponosi koszty miesięcznej stawki czynszu 
w  Punkcie Obsługi w Tarnowskich Górach w wysokości 
34,50 zł netto za 1 m kw. x 147,1 m kw., co daje 5 074,95 
zł netto + opłaty za zużyte media (woda, prąd, ciepło)”.
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ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawy: „Powrót księcia. Franz von Lenbach, Portret Guido Henckel 
von Donnersmarcka”, „W tasi się nie mieści. Torebki damskie od XIX wie-
ku do współczesności”. 
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-27-34
13 grudnia, godz. 19 – koncert Kapeli Hanki Wójciak, pogranicze world 
music, folku i piosenki autorskiej w góralskim klimacie, 25 zł,
14 grudnia, godz. 11 – warsztaty: fornir, mozaikowe obrazy gór z różnych 
gatunków i odcieni drewna, prowadzenie: Izabela Kot, 25 zł,
15 grudnia – warsztaty Teatralne harcowanie, godz. 11 – dzieci w wieku 
2-3 lata, godz. 12 – dzieci w wieku 4-5 lat, prowadzenie: Michał Bałaga, 
20 zł,
15 grudnia, od godz. 11 – warsztaty taneczne: contemporary jazz, pro-
wadzenie: Włodek Kołobycz, od 30 zł,
15 grudnia, godz. 16 – wykład „Żegnaj Fryderyku, witaj Bolesławie”, lata 
30. XX w., 8/10 zł,
15 grudnia, godz. 18 – świąteczny koncert chóru Dafne i orkiestry Sym-
fonix pod dyr. Oliwii Bentkowskiej, 9,60/12 zł.
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Wystawa „Mozaika/2”.
Miejskie Kino Olbrzym: 14.12, godz. 16 – spotkanie z Bartoszem Ma-
linowskim: „Wielki szlak himalajski 2015-2019, etap III Pakistan”, godz. 
19 – „Ostatnia góra”, 13/16 zł. 
DKF Olbrzym: 10.12, godz. 19 – „Bóg istnieje, a jej imię to Petrunia”, 
8/10 zł; 12.12, godz. 19 – „Tajemnica Henriego Picka”, 8/10 zł; 17.12, 
godz. 19 – „Nie ma nas w domu”, 8/10 zł.
TCK w Reptach Śląskich, ul. Witosa 61, tel. 515-762-441
13 grudnia, godz. 16.30 – spotkanie z Mikołajem i warsztaty (ozdoby 
choinkowe), bezpłatnie, zapisy.
▶ TCK w Lasowicach, ul. Broniewskiego 25, tel. 602-171-14
13 grudnia, godz. 18 – warsztaty zdobienia pierników, 15 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-41-60
11 grudnia, godz. 18 – spotkanie autorskie z Janem Cofałką i promocja 
książki „Ślązaczki. Od Kopciuszka śląskiego do miliarderki z Ustronia”, 
zapisy: tel. 791-751-721,
12 grudnia, godz. 17 – „Komputer zamiast biura podróży..., czyli jak sa-
memu zorganizować wymarzony wyjazd do Pekinu i Tokio”, spotkanie 

z Tomaszem Słabikiem, wstęp wolny, 
15 grudnia, godz. 10 – teatrzyk dla dzieci Studia Teatralnego Sztuka „O 
dwóch takich, co ukradli księżyc”, wstęp wolny.
Galeria Antresola: wystawa fotograficzna Manuela Valcarcela „Camino 
de Santiago. Współczesne doświadczenie pielgrzymowania”.
▶ Filia MBP na os. Przyjaźń, ul. Janasa 11, tel. 32-384-75-51
15 grudnia, godz. 11.30 – teatrzyk Studia Teatralnego Sztuka „Królowa 
Śniegu”, wstęp wolny.
▶ Filia MBP w Bobrownikach Śl., ul. Główna 27, 32-384-08-70
13 grudnia, godz. 16 – Młodzieżowy Klub Książki „Pod Kasztanowcem”: 
„Plastusiowy pamiętnik”, 
18 grudnia, godz. 16 – „Srebrne Bobry: klub młodych kreatywnych”: 
warsztaty (zimowe stroiki), zapisy.
▶ Filia MBP w Lasowicach, ul. Leśna 23, tel. 32-384-29-85
13 i 20 grudnia – Koło Miłośników Rękodzieła: warsztaty dla dorosłych. 
Informacje: tel. 32-285-41-60 w. 31.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73
12 grudnia, godz. 20 – Sundance Festival, krótki metraż: pokaz wyróż-
nionych krótkich form filmowych, wstęp wolny,
14 grudnia, godz. 20 – koncert gitarzysty Marcina Załęskiego, wstęp 
wolny.
Wystawa grafik Pavla Hlavatego „Obrazy snów i rzeczywistości”. 
▶ GCR Repty, ul. Śniadeckiego 1
12 grudnia, godz. 18.30 – koncert uczniów bytomskiej szkoły muzycz-
nej, wstęp wolny.
RYNEK
13-15 grudnia – Tarnogórski Jarmark Bożonarodzeniowy.
RADZIONKÓW
▶ Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
13 grudnia, godz. 19 – „Ważne piosenki” – koncert zespołu Raz, Dwa, 
Trzy. Bilety 85 zł, 
15 grudnia, godz. 17 – XV Koncert Charytatywny „O uśmiech dziecka”, 
bilety – cegiełki 30/25 zł. 
Kino „Karolinka”: 14.12, godz. 16 – „Baranek Shaun Film. Farmaged-
don”, godz. 18 – „Jak poślubić milionera”. bilety 12 zł. 
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80

12 grudnia, godz. 19 – spektakl Teatru Praska 52 „Napis”, 35 zł,
14 grudnia, od godz. 14 – Jarmark Świąteczny.
Kino „Zacisze”: 10.12, godz. 17 – „Ikar. Legenda Mietka Kosza „; 11.12, 
godz. 17 – „Pod Mocnym Aniołem”, godz. 19.30 – DKF: „Boże Ciało”, 
12/14 zł; 13-14.12, godz. 16 – „O Yeti!”, godz. 17.45 – „Ukryta gra”, 
godz. 19.30 – „Last Christmas”; 15.12, godz. 16 – „O Yeti!”, godz. 17.45 
– „Last Christmas”, godz. 20 – „Ukryta gra”; 16.12, godz. 17 – „Ukryta 
gra”, godz. 19 – „Last Christmas”.
Bilety: 16/14 zł.
▶ Filia MDK w Kozłowej Górze, ul. Tarnogórska 49, tel. 32-287-51-34
15 grudnia, godz. 17 – koncert kolęd i pastorałek, wystąpią: Bartos, Ka-
sia Piowczyk, Grzegorz Poloczek, 30 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62d, tel. 32-767-59-
75
14 grudnia, godz. 10-13 – Świąteczna Wymiana Książkowa. 
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
14 grudnia, godz. 18 – charytatywny Koncert Bożonarodzeniowy, wyst. 
chóry Dafne, Sonata, Piast, orkiestra Symfonix, wejściówki,
17 grudnia, godz. 17 – ekowarsztaty dla dzieci, wstęp wolny, zapisy.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-31-09
14 grudnia, godz. 16.30 – kabaret Czesuaf z programem „Przyjęcie”, 
20 zł,
14 grudnia, godz. 19 – Kasia Kowalska akustycznie, 89 zł.
Wystawa Iwony Golor „Portrety w Witkacym”.
BCKino: do 12.12, godz. 19 – „Młody Ahmed, 13 zł; do 8.12, godz. 20, 
do 19.12, godz. 17.30, 20 – „Na noże”, 15 zł; 10.12, godz. 16.30, 14.12, 
godz. 16 – „Diego”, 13 zł; 13-19.12, godz. 19 – „Angelo”, 13 zł; 16.12, 
godz. 19.30 – „1800 gramów”, 13 zł; 17.12, godz. 19.30 – „Śmiertelnie 
proste”, 15 zł.
NAKŁO ŚLĄSKIE 
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
Wystawy: „Silesiana” – fotografie Wiktorii Kot, „Twórcy kultury śląskiej 
– metamorfozy”, „Horyzonty” – Zbigniew Furgaliński, „Tajemnice utra-
conego pałacu”, „Śląskie pałace i nie tylko” – LEGO, „Z dziejów Donner-
smarcków i ich krewnych”, „Salonik hrabiego”.

Łamigłówka nr 47
Zaproszenie na kawę z deserem 

(do odbioru w jednej wybranej Cukierni PEREŁKA):
Teresa Ochmańska - Piekary Śląskie

Masaż relaksacyjny w Centrum dr Spałek (do odbioru w Centrum):
Aleksandra Pańta - Tarnowskie Góry

Zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg medycyny 
chińskiej (do odbioru w Centrum Terapii):

Irena Droździok - Kochanowice

ŁAMIGŁÓWKA NR 49
▶ Wypełnij diagram tak, aby każda kolumna, każdy wiersz 
i każdy 9-polowy kwadrat zawierały cyfry od 1 do 9. Wśród 
Czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki – sudoku (z naklejonym numerem), wylosu-
jemy zaproszenie na kawę i deser, bon na darmowy masaż 
relaksacyjny oraz zabieg akupunktury połączony z diagnostyką 
wg medycyny chińskiej. Nagrody do odbioru w ciągu miesiąca 
od wylosowania. 

reklama

reklama

PRZEWODNIK KULTURALNY
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Bieg jest jednym z najtrud-
niejszych w Polsce i potrafi 
nauczyć pokory. Przekonał 
się o tym Piotr Szpigiel, pię-
ciokrotny zwycięzca Marato-
nu Komandosa, który może 
poszczycić się „złamaniem 3 
godzin” w 2015 r. 

Pretendentów do najwyższe-

go miejsca na podium XVI 

Maratonu Komandosa było 

dwóch: Artur Pelo i Piotr 

Szpigiel. Nie było w tym nic 

zaskakującego, bo podobny 

scenariusz miał ubiegło-

roczny bieg. Piotr Szpigiel 

miał wtedy na koncie cztery 

zwycięstwa w MK, w 2017 

r. wbiegł na metę zaledwie 

30 sekund przed Arturem 

Pelo. Ten wygrał w świet-

nym stylu ubiegłoroczną 100 

Komandosa, zajął I miejsce 

w Maratonie Komandosa 

w 2016 r., ale przed startem 

sporo mówiło się o jego nie-

dyspozycji po niedawnym 

maratonie w Bejrucie. Nie 

było tego jednak widać po 

pierwszych 21 km w Kokot-

ku. Pelo pokonał pierwsze 

okrążenie z zapasem 4 min 

nad Szpiglem. Potem jednak 

zaczął słabnąć. Ostatecznie 

do mety dotarł dopiero jako 

piąty, a wygrał Piotr Szpigiel 

z wynikiem 3:12:19. 

O tym, że Maraton Ko-

mandosa jest nieprzewidy-

walny, można było przeko-

nać się także w tym roku. 

Bieg to dwa okrążenia po 

lasach w okolicach Kokot-

ka. Pierwsze najszybciej po-

konał Artur Pelo, w ciągu 1 

godziny i niespełna 36 min 

40 sekund po nim wbiegł 
Piotr Szpigiel,  ale było 

widać, że zmaga się z bó-

lem pleców. Pelo zapytał 
Szpigla, czy biegnie dalej, 

gdy okazało się że nie, po 

braterskim ucisku, ruszył 
w trasę, a trzymającym się 

za plecy Szpiglem zajęli się 

medycy. 

Pelo wygrał bieg z wyni-

kiem 3 godz. 7 min i 57 s. 

Mówiło się także, że Piotr 

Szpigiel i Artur Pelo umówi-

li się, że � złamią 3 godziny� , 

czyli pokonają trasę biegu 

przed upływem tego cza-

su. W osiągnięciu lepszego 

wyniku przeszkodziła zbyt 

wysoka temperatura. Gdy-

by było o 5 stopni zimniej, 

biegaczom w pełnym umun-

durowaniu i z 10-kilogramo-

wymi plecakami biegłoby 

się znacznie łatwiej. O tym, 

jakie to miało znacznie było 

widać po zlanych potem 

mundurach. 

Gdy chodzi o kobiety, do 

żadnej niespodzianki nie 

doszło. Faworytka Patrycja 

Bereznowska także podczas 

tegorocznego maratonu ko-

mandosa potwierdziła swo-

ją klasę i wygrała. Pokona-

nie 42 km 195 m zajęło jej 4 

godz. 21 min i 25 s. 

Na 16 edycję Maratonu 

Komandosa, który w sobo-

tę zorganizował w Kokotku 

Wojskowy Klub Biegacza 

Meta Lubliniec, zapisało się 

ponad 600 biegaczy, wystar-

towało 451, bieg ukończyło 

440. Mimo że w Polsce przy-

bywa biegów ekstremal-

nych, maraton lublinieckiej 

Mety cieszy się niesłabnącą 

popularnością.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Maraton Komandosa pokonał pięciokrotnego zwycięzcę

40 sekund za Arturem Pelo wbiegł na półmetek Piotr Szpigiel, 

ale było widać, że zmaga się z bólem pleców
 FOT. ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Imprezie towarzyszy Minimaraton Komandosa. W tym roku w 

grupie starszej dziewczynek wygrała Malwina Głowacka, druga 

była Lena Żółtańska, a trzecia Olga Jaźwińska. Zwyciężczynie de-

korowała Karolina Pilarska, mistrzyni Polski w maratonie. Wśród 

chłopców wygrał Igor Jaźwiński, drugi był Igor Maliszewski z 

Tarnowskich Gór, a trzeci Tymoteusz Cholewiński

Białorusini

W Maratonie Komandosa 

biorą udział także Brytyjczycy, 

Słowacy i...

ALICJA JURASZ

W eliminacjach, któ-

re odbyły się  kilka 

miesięcy wcześniej 

w Skierniewicach, 

podczas V Pucharu 

Polski w trójboju kla-

sycznym, Laura Gwiżdż 

wywalczyła brąz w ka-

tegorii do 57 kg. � Zawody 

nie były łatwe, bo musiałam 

szybko zbić wagę przez rota-

cję wody w organizmie � o 1,5 

kg. Do końca nie wiedziałam, 

czy wystartuję, ale udało się 

i zdobyłam swój pierwszy 

rekord Polski w wyciskaniu 

i kolejny w martwym ciągu. 

Ten drugi kolejna zawodnicz-

ka szybko pobiła. Ale wyniki 

umożliwiły mi też start w mi-

strzostwach Europy na Litwie 

� mówiła w październiku. 

Na mistrzostwach w Kow-

nie wystartowała w niższej 

kategorii wagowej � do 52 kg 

juniorek do lat 16, dzięki temu 

nie była rezerwową. � Uda-

ło jej się szybko zrzucić kilka 

kilogramów i ważyła 51,6 kg. 

W przysiadzie zaliczyła 82,5 kg, 

a potem same rekordy Polski: 

w ławie 52,5 kg, w martwym 

ciągu 125 kg i w trójboju w su-

mie 260 kg � wylicza jej trener 

Eugeniusz Mehlich. Podkreśla, 

że Laurę na zawodach wspierał 
trener reprezentacji Polski Ar-

kadiusz Znojek. 

� Start był dla mnie trudny, 

nie dość, że towarzyszył mi 

stres związany z debiutem na 

arenie międzynarodowej, to 

musiałam redukować wagę. 

Dałam z siebie tyle, ile byłam 

w stanie. Mimo że nie zdoby-

łam medalu � a mam nadzie-

ję, że przyjdzie na to czas � 

byłam jedną z najmłodszych 

zawodniczek i udało mi się 

poprawić trzy rekordy Polski 

do lat 16 w kategorii 52 kg � 

mówi zawodniczka.

LAURA GWIŻDŻ Z NOWEGO CHECHŁA 
USTANOWIŁA TRZY REKORDY POLSKI
Laura Gwiżdż z Nowego Chechła na przełomie listopada i grudnia uczestniczyła w mistrzostwach Europy w trójboju siłowym 
klasycznym, które odbyły się na Litwie. 16-latka zajęła VIII miejsce i ustanowiła trzy rekordy Polski.

� Start był dla mnie trudny, nie dość, że towarzyszył mi stres związany z debiutem na arenie mię-

dzynarodowej, to musiałam redukować wagę � mówi Laura Gwiżdż
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

– Mimo że nie zdobyłam 
medalu, a mam nadzieję, 
że przyjdzie na to czas, 
byłam jedną z najmłod-
szych zawodniczek i uda-
ło mi się poprawić trzy 
rekordy Polski do lat 16 
w kategorii 52 kg – mówi 
zawodniczka.
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HOKEJOWY PUCHAR ŚLĄSKA

SPORT

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

W młodszej grupie wie-

kowej grało pięć dru-

żyn. Za zwycięskimi 

Łaziskami uplaso-

wały się kolejno ze-

społy MUKS Skałka 

Śląsk Świętochłowice 

i Szkoły Podstawowej nr 

3. Czwarta lokata przypadła 

zespołowi SP nr 15 im. Gwar-

ków Tarnogórskich, a piąta 

UKS 6 Polho Czuchów. W po-

szczególnych drużynach 

najlepsze zawodniczki otrzy-

mały wyróżnienia: Polonii 

� Marta Roj, MUKS Skałka � 

Oktawia Iwaniuk, SP 3 � Nina 

Siuda, SP 15 � Martyna Śliwa, 

UKS 6 Polho � Marcelina Pal-

mowska. 

W drugiej części turnie-

ju, w grupie młodziczek 

sprawę pierwszego miejsca 

rozstrzygnęły między sobą 

zespoły Skarbka, gdyż za-

wodniczki z Czuchowa nie 

przyjechały do tarnogórskiej 

hali sportowej. W niezwykle 

zaciętym i wyrównanym 

meczu, którego losy waży-

ły się do ostatnich sekund, 

o jedną bramkę lepsze oka-

zały się szczypiornistki SP 

3. Jednak zawodniczki SP 

15 również zasłużyły na sło-

wa najwyższego uznania za 

ambitną grę do końcowego 

gwizdka. W SP 3 wyróżnio-

no Kamilę Tyrałę, a w SP 

15 � Kingę Łazaj. Dodatko-

wo nagrodzono najskutecz-

niejsze zawodniczki w obu 

drużynach � Wiktorię Bana-

szkiewicz (SP 3) i Wiktorię 

Zalewską (SP 15). 

Tegoroczny turniej Wła-

dysława Babireckiego był 

okazją do podziękowania 

S ławo m i ro w i  Wi l ko w i , 

długoletniemu prezeso-

wi Skarbka, za jego wkład 

w rozwój międzyszkolne-

go klubu i piłki ręcznej na 

Śląsku. Nowym prezesem 

MKS Skarbek jest Marian 

Michalski, a jego poprzed-

nika, w dowód uznania, po-

proszono o objęcie funkcji 

honorowego prezesa. 

Jak zawsze ciepło witano 

córkę patrona turnieju � 

Barbarę Babirecką, a także 

dawne zawodniczki profe-

sora. Wśród gości nie zabra-

kło przedstawicieli Śląskiego 

Związku Piłki Ręcznej, urzę-

du miejskiego w Tarnow-

skich Górach i dyrekcji SP nr 

3. Zorganizowanie zawodów 

było możliwe dzięki wspar-

ciu f inansowemu gminy 

Tarnowskie Góry.

TURNIEJ PROFESORA BABIRECKIEGO
Rywalizację dziewcząt młodszych wygrała Polonia MOSiR Łaziska Górne, a młodziczek – MKS Skarbek I Tarnowskie 
Góry, czyli SP nr 3 im. ks. Franciszka Blachnickiego. 30 listopada w Tarnowskich Górach odbył się XXVII Turniej Piłki Ręcznej 
Dziewcząt o Puchar prof. Władysława Babireckiego.

Sprawę pierwszego miejsca wśród młodziczek rozstrzygnęły między sobą drużyny tarnogórskiego 

Skarbka � SP 3 i SP 15
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Pod koniec l istopada 

w Tarnowskich Górach odby-

ła się kolejna runda Śląskiej 

Ligi Judo. Po raz pierwszy 

wystąpiły w niej dzieci z sek-

cji Grizzly Judo Wieszowa, 

które poznają tajniki tego 

sportu pod okiem trenera

-koordynatora Krzysztofa 

Gadacza i trenera Daniela 

Manterysa. 

Swoje kategorie katego-

rie wagowe wygrały Hanna 

Dramska-Manterys i Bianka 

Szyndler, drugie lokaty za-

jęli Nikodem Piernikarczyk 

i Karol Maniecki, a trzeci był 
Mikołaj Iwanowicz. � Nasza 

sekcja, związana z Czarnymi 

Bytom, istnieje od zeszłego 

roku, a udział w listopado-

wych zawodach Śląskiej Ligi 

Judo był naszym debiutem. 

Mamy trzy grupy dzieci: 

przedszkolaków, z klas I-III 

i od klasy IV w górę, w sumie 

około 35 osób. W przyszłym 

roku chcemy już regularnie 

uczestniczyć w zawodach 

judo � informuje trener Da-

niel Manterys.

(K)

Grizzly Judo w Wieszowie

Bianka Szyndler
 ZDJĘCIA:  ARCHIWUM GRIZZLY 

 JUDO WIESZOWA

Miejski Ośrodek Sportu 

i Rekreacji w Piekarach Ślą-

skich uhonorowano Złotą 

Odznaką Honorową za Zasłu-

gi dla Województwa Śląskie-

go, a jego dyrektor, Łukasz 

Tomczyk, otrzymał srebrną 

odznakę honorową. 28 listo-

pada, na sesji rady miejskiej 

w Piekarach Śląskich wyróż-

nienia wręczył członek kapi-

tuły tego odznaczenia, radny 

sejmiku śląskiego Dariusz 

Iskanin. 

Gratulacje składali prezy-

dent Piekar Śląskich Sława 

Umińska-Duraj, przewodni-

czący Rady Miasta Tomasz 

Weso łowski  oraz  radna 

sejmiku Urszula Koszutska 

(również członek kapituły). 

� Ten sukces byłby nie-

możliwy bez ogromnego 

zaangażowania i wsparcia 

władz miasta, które sukce-

sywnie zmieniają oblicze 

infrastruktury sportowej 

w Piekarach Śląskich i  wie-

lokrotnie uczestniczą w or-

ganizowanych przez nas 

wydarzeniach sportowych. 

Podziękowania należą się 

również radnym i wszyst-

kim pracowników naszego 

ośrodka � zaznacza Adrian 

Szastok, kierownik działu 

promocji i sportu piekar-

skiego MOSiR-u. (K)

Piekarski MOSiR 

uhonorowany
6 drużyn zgłosiło się do ry-
walizacji w Pucharze Śląska 
w halowej odmianie hokeja na 
trawie w sezonie 2019/2020. 
Są to: UKHT Ósemka Seniorzy, 
Ósemka Oldboys, Ósemka Se-
niorki, HKS Siemianowiczanka 
Oldboys I, HKS Siemianowi-
czanka Oldboys II, Kodeko HC 
2018. Zawody będą odbywały 
się w cyklu 4 turniejów, rozgry-
wanym w systemem „każdy z 
każdym”. Pierwszy turniej ro-
zegrano 24 listopada w Tar-
nowskich Górach. W najbliższą 
niedzielę, 15 grudnia, kolejne 
zawody odbędą się w Siemia-
nowicach Śląskich. (K)
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

KU AZS Politechnika Rze-

szów będzie ostatnim ry-

walem tenisistek stołowych 

I-ligowego MKS Lucrum 

Skarbek Tarnowskie Góry 

w pierwszej części sezonu 

2019/2020. Wyjazdowe zawo-

dy, 14 grudnia, nie będą ła-

twe, bo rzeszowianki plasują 

się na pozycji wicelidera. 

MKS Lucrum Skarbek 

w poprzednim meczu, 30 

listopada, pokonał u siebie 

AZS PWSZ Nysa 6:4. Dla na-

szego zespołu punkty zdoby-

ły: Natalia Szymczyk (2,5), 

Estera Razakowska (1,5), 

Julia Tomecka (1,5) i Klaudia 

Franaszczuk (0,5). W dotych-

czasowych ośmiu meczach 

tarnogórski zespół zdobył 10 

punktów, co daje mu aktual-

nie czwarte miejsce.

(K)

Skarbek jedzie do Rzeszowa

Andrzej Brzenzka z La-

ryszowa � pierwszy, Paweł 
Kowolik z Boniowic � drugi, 

a Roman Donat z Miedar � 

trzeci. Taka była kolejność 

najlepszych uczestników za-

wodów skata, które od wrze-

śnia do listopada odbywały 

się w Zbrosławicach.

W rozgrywkach, zorga-

nizowanych przez Towarzy-

stwo Społeczno-Kulturalne 

Niemców Województwa Ślą-

skiego � Deutscher Freund- 

schaftskreis Zbrosławice, 

uczestniczyło ponad 20 osób. 

Uroczyste zakończenie im-

prezy odbyło się w siedzibie 

koła DFK w Zbrosławicach, 

gdzie rozgrywano zawody. 

Najlepsi otrzymali nagrody.

(K)

Skat z DFK Zbrosławice

Hanna Dramska-Manterys

eprasa.pl 47f30aefc1
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NIERUCHOMOŚCI

Mieszkanie w kamienicy, I piętro, 
90 m kw. + piwnica + strych + 
3,5 ara przynależnego terenu, 
własność KW, ścisłe centrum 
miasta, do kapitalnego remontu, 
sprzedam. 607 666 555

Dom w Psarach, ścisłe centrum, 
parter - dwa sklepy, piętro - trzy 
mieszkania, tanio sprzedam.  607 
666 555

Działki budowlane - Ptakowice, 
Górniki, Kozłowa Góra, Sowice. 
BEATA,  604 075 137

Sowice, Miasteczko Śląskie, Żyglin, 
Połomia, Kalety-Kuczów, Czarków, 
Wilkowice, Boruszowice - atrakcyj-
ne działki. BEATA,  602 185 338

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstańców 
Śl. 36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 00 
www.beatadom.gratka.pl

Strzebiń - Prądy, dom do remontu, 
na pięknej działce, 4577 m kw., 
250 tys. zł. BEATA,  602 185 338

Świerklaniec - duży dom do 
zamieszkania, 399 tys. zł. BEATA, 
600 437 261

Miasteczko Śląskie - dom jedno 
lub dwurodzinny, na 10-arowej 
działce, 348 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Duży dom do wykończenia - Poło-
mia. BEATA, 602 185 338

Piekary Śląskie - M-3, komforto-
we, po remoncie, częściowo ume-
blowane, DO WYNAJĘCIA, 1.600 zł. 
BEATA, 600 437 261

Działkę budowlaną w Zendku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Działkę budowlaną w Brynku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Lokal biurowy, 100 m kw., w 
ścisłym centrum Tarnowskich Gór, 
ul. Gliwicka, z własnym prywatnym 
miejscem parkingowym - sprze-
dam. 607 666 555

Biuro Nieruchomości MAGO 
oferuje pośrednictwo w sprawnej 
sprzedaży i bezpiecznym zakupie. 
Tarnowskie Góry, Strzybnica, 
budynek Biedronki, I piętro.  512 
621 089

Strzybnica, dom z 1978 roku, na 
działce 955 m kw. BEATA,  600 
437 261

Kamińsko powiat kłobucki, gmina 
Przystajń działkę budowlaną po-
łożoną w lesie 3000 m kw., tanio    
sprzedam.  607 666 555

Sprzedam działki budowlane, 
uzbrojone, Tarnowskie Góry, ul. 
Gliwicka. 696 051 799

Radzionków - sprzedam działkę 
2122 m kw., na ulicy Długiej.  515 
573 422

Wynajmę mieszkania w nowym 
budownictwie. Dom wolnostojący.  
696 051 799

Do wynajęcia mieszkanie 3-po-
kojowe, 64,20 m kw., II piętro, Os. 
Przyjaźń. 505 141 335

Wynajmę M-3, 38 m kw., centrum 
Tarnowskich Gór. 606 824 135

Wynajmę M-3, 38 m kw., centrum 
Tarnowskich Gór. 606 824 135

Sprzedam działki budowlane pod 
lasem w Tworogu (uzbrojone w 
wodę i prąd), od 800-1280 m kw., 
bezpośrednio od właściciela, 95 
zł/m kw. 669 154 656

Działkę budowlaną bezpośred-
nio kupię, Tarnowskie Góry, 
najbliższa okolica. 506 148 559 
32/284-66-88

Sprzedam mieszkanie 50m kw. 
osiedle Przyjaźń, I piętro. Kontakt 
mailowy. e-mail: dwit61327@
gmail.com

Kupię mieszkanie za gotówkę, 
może być do remontu, zadłużone. 
500 329 487

Pokój do wynajęcia. 667 058 107

Działki ogrodowej (Zryw lub 
Wiarus) oraz garażu w Starych Tar-
nowicach/os. Przyjaźń - szukam.  
507 770 911

Mieszkanie w Tarnowskich Górach 
kupię.  698 293 737

Sprzedam działkę i stary kredens. 
510 444 079

RÓŻNE

Owczarki niemieckie, szczeniaki 
rodowodowe. 600 655 298

Kupię - radia, wzmacniacze, 
kolumny, płytki elektroniczne, 
komputerowe. Kolejki elektryczne.  
607 912 559

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, doku-
menty, rogi, płyty. 660 482 319
Kupię książki, płyty. Dojazd, go-
tówka. 508 245 450

Zaginął kocurek  Fuksik. Rejon ul. 
Szczęść Boże/Nowej w Tarnow-
skich Górach. Dla znalazcy nagroda 
500 zł. 508 938 801 

MOTORYZACYJNE

Kupię tani samochód.  32 233 12 
69

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż w Tarnowskich Górach 
kupię. 698 293 737

Wynajmę garaż w Tarnowskich 
Górach, w centrum. 505 313 998 
e-mail: marcinparuzel1981@
gmail.com

MATRYMONIALNE

Kawaler - 45 lat, pracujący, wy-
kształcenie średnie, 170 cm, 85 kg, 
szatyn, ale lekko szpakowaty, szu-
ka partnerki do stałego związku, 
mieszkam 50 km od Tarnowskich 
Gór. Adres e-mail: sebek1001@
op.pl

Poznam panią, ponad 65 lat, cel 
matrymonialny.  781 184 332
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